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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY.
^  K rakow ie na m iesiąc L istopad  . . .

« od 1 L istopada do 31 G rudn ia 
P rzesyłką pocztową w pań ­
stwie A ustryackiem  na mie-

Q %  L is to p a d .............................  złr- 2
d 1 L istopada do końca G rudnia „ 4

Hraków 30 października.

sowi ustaw odaw stw a sejmowego pow odow ała 
się zasadam i zgodnemi z pojęciem słuszno- 

. ści. Tem u też  tylko wpływowi Sejmu głó 
wnie przypisać należy, że R usini dziś oparli 

4 1 swe wym agania na zasadach m ało odmiennych 
od uchw ał sejmowych.

Po drugie: D la osiągnięcia porozum ienia ko 
Cl ^  niecznem je s t  również, aby R usini ze swej 
c‘ I strony  przystępow ali do rozb io ru  py tań  kraj 

cały obchodzących, bez uprzedzeń i porzu­
ciwszy jednostronne tylko widoki. N ieszczę­
ściem, żądania swoje sform ułow ali oni w tej

Podaliśm y całkow ity  te k s t żądań  Rusinów P °™ . w k tórej sejm nasz przedstaw ia widok 
g r a n y c h  w e w nioskach  p. Ław row skiego i pewnego rozb ic ia , w k tórym  walczą w jeg o  
‘“w a r c z y  wprowadzonych na Sejm  d. 2 6  w nętrzu przeciwne p rądy  i zapatryw an ia ; ła -  
^ d z ie r n f k a  b r ,  a  odesłanych do komisy j two jednakże dostrzedz, iż jedynie um iarko-
jjojedoawczej, ad m in is tra c y jn i i budżetow e wane poglądy zgadzają się z potrzebam i k .a -  

Ig o t. m. W ażność podniesionej we w nioskach J“ - D« c zatem d “ ,1S ° d5' nie “ lezy s ,« P0"
'P ław y jeśli „ a  n ią ze s t a n o w i s k a  p o l i t y c z n e -  wodować we w szystkich spraw ach, przedm io- 
8» Patrzeć będziem y, d o s ta te c z n ie b y  ju ż  I s p r a -  ‘ów ugody me dotyczących, zapatryw aniem  
* ‘odliwiła szczegółowy r o z b i ó r  przedłożenia * ra jn e m , ale owszem popierać wsze kie usi- 
P- Ław row skiego- tem  bardziej żaś zdaje s i6 Iow an .a , Ogólny rozwo, interesów  k ra ju  na 
“am koniecznem  bliżći rozpatrzeć się w posta- mające. R usin, mogą to  widz.ee, ze nie­
sionych żądaniach ile że dotykają o n e  k tó re  z wyrażonych z ,d a n  mogą się dopiero
Przedmiotów różnorodnych, z t r u d n o ś ć  ą zatem  w tedy urzeczyw istnić, gdy  staw iane przez 
hada io 7 W roznorouuytu , ^ u u  nagz ż dam a pomyslny otrzym ają sku-

^ o t y c h c z a s  s ły s z e lim y ^ o d  Rusinów t y l k o  tek, niechaj wiec razem z większością naszą
sznie Dia 8 sPrnwiedliwość * iy1 " krajowf swbó^Powiedz^iśmy^uż^rill^o
>55 !t^aŻ̂n°L l̂CLFz T i S K  I tn ?e T  powtarzamy raz jeszczef łby porożu-

r~ • . . s y : . . .  , ,  . • , y ,  seimowa dążą do wywalczenia przynależnych
m a się na niespraw iedliw ość i ja  s r a - wj swobód. Powiedzieliśm y już  wielokro-

tuieii Zauważan0, ruscy Posłowie w ejm i I ^ . ow tarzam y raz  jeszcze, aby porozu- 
ws *WyczaJ pro testow ać zawsze i przeciw  doprow adziło do zjednoczenia, należy

“ y s f c ™  dziś m am y nakon.ee żądania ru - mrcntc doP pod względem z a p a tr /-
J l .Sformułowane w paragrafy , możemy w ięc |ab y  ^  a^ We w „ ę t L a  iŝ dzic

dze;
czy i

',ze» ' . m a m y ° tlrL b| t r e Z z o ń e Cy '  w o d y X I zew nętrzna polityka nasza n a  jednakow ych bu-
S" aWk d o S y d ,  m o żem y  z a te m  z a ra d z fć  z łe -  dowaną była podstawach. Zgodziwszy się na

* *  m am y wszelkie p r a w  “ n ^ S

°“j  owe Ziośki,iż  wea wrs°zdkiclf innych sp ra - możność lub potrzebę przedsięw zięcia pewnych

f c « n j m  w iecznej*opozycy i^aleprzeciirn ie^ iż  K ończąc tych ld lka ogólnych uwag, m usi- 
^ ą  j ę  trzym ali z a U  f  pog,»du „ a  p o t r z e - k =

Przyjrzaw szy się bliżej wnioskom ruskim , sposób, iż w ątpić nie należy, że usiłow ania 
u<Jerza szczególniej n iedostatek  ogólnych zasad, ich do zaw arcia kom prom isu są nacechowane 
,a wchodzenie w bardzo drobne szczegóły, z rzeczyw istym  zam iarem  pojednania; mamy też 
lu d n o śc ią  do ustaw odaw stw a liczyć się mo- n iep łonną nadzie ję , że ta k  upragniona chwila 
§ąće j lecz najwięcej zadziwiać a  zarazem  c ie - |zaS °jenia bolesnych ra n  drażniących społe- 
S?yć nas winno iż w  spraw ach szkolnych o- czeństwo nasze je s t b lisk ą , że w krótce we 
Sólne zasady wniosków p. Ław row skiego są w nętrzne porzuciwszy niesnaski, razem  dążyć 
Prawie tak ież  same ja k  obecnie istniejącej u- będziem y do stw orzenia w k ra ju  warunków  
stawy o jeżyku w ykładow ym ," a  naw et jak  I rzeczywistego i narodow ego rozwoju. W  przy 
t°  nam” później wykazać przyjdzie, różnic isto-1 szłym  artyku le  przejdziem y do rozbioru szcze­
r y c h  wcale nie ma. Pokazuje się zatem, że gółowego żądań we w nioskach posła Ł aw ro- 
jeśli R usin i m ają słuszność uskarżan ia się na | osk iego  i tow arzyszy wyrażonych, 
dotychczasowe trak to w an ie , to  w łaściw ie nie

ogą robić za rzu tu  Sejmowi, tylko władzom  i Mrzez jat dwanaście Kraków bezskutecznie się 
onawczym. Sejm  stanow iąc zasady, posta-1 jh^jjał o s t a c y ę  wo ł o wą .  Nie znajdując żadne- 

■ ! Podstawy tak ie , że sami R usini uznają go poparcia w sferach wyższych, gmina nasza z 
słuszność, pow tarzając w swym projekcie 11/rzywdą widoczną dla interesów miasta, musiała

0słoWnie tek s ta  postanow ień sejmowych. J e s t  hstąpić przed innemi silniejszemi wpływami czę- 
to fai,. . J \  "  i Hstokroć nawet względami prywatnemu Od dwóch
dokA Pe^en najlepszych na przyszłość wi- ,j0pier0 zmienił się stan rzeczy. Kraków wal- 
Cz °.w- N ajw ażniejszą też  do zanotow ania rze- Lz^c z Oświęcimem o stacyę wołową, uzyskał ta- 

^ je s t um iarkow anie i rozw aga z ja k ą  wnio-|A ową, dzięki zabiegom towarzystwa rolniczego, 
Postawione zostały, a  jakkolw iek p rzy j-jlzby  handlowej i reprezentacyi gminy w Krakowie, 

:,Zle nam  w śród rozbioru  szczegółowego w y /  głównie zaś dzięki faktowi, że mmistrem rolmctwa 
tknąć j  \  „ i j  * 1 1 w zachodniej części monarchii jest rodak nasz,
Ws7pi . eJedne usterk i, nie przeszkadza to  naip ^ 0beznany z stosunkami kraju i mia-
iz Kze> Wyrazić uznanie autorom  wniosków, I staj ocenił doniosłość stacyi wołowej w Kra- 

Postawiono żądania na jak ich  uk łady  tej- kowie i wespół z ministrem handlu sprawę roz- 
. fyć się m ogą i z góry  je s t do przewidzenią, strzygnął na korzyść Krakowa, wbrew wszelkim
2 doprow adzą do pom yślnych rezultatów . zabiegom przeciwnym. .

A 7 0h„ • j  , . J Wspomnieliśmy o doniosłości stacyi wołowej w
kowa • Jednak ta k pomyslme rozpoczęte ro - g rakowie; wykazać ją  będzie zadaniem naszem.
2 niai m ogły doprow adzić do rzeczyw istej stacya wołowa w Krakowie wielkich i miastu i 
d dy, aby się one nie s ta ły  zarzew iem  roz-1krajowi przysporzy korzyści, po części już teraz, 

d n i e n i a  w walce co ju ż  od la t paru  przy- po części na przyszłość.
lchać zaczęła, trzeb a  o ile sądzim y dwóch Krakow jest punktem środkowym między Podo- 

fżeczy. lem galicyjskim, tej głównej siedziby bydła stepo-
r>„ ! • ___ ». X, . . . . . .  wego, a Wiedniem; od Wschodu jest najbliższem

o pierw sze. Aby R usini nie uważali w arun- mjastcm 5 zkąd się rozbiegają drogi żelazne do
°W przez siebie staw ianych jak o  dogmatów, od I Berlina, Hamburga, Drezna, Pragi i W iednia, a 

których wcale odstąpić nie można; lecz żeby zatem do wszystkich tych miast i krajów, w któ 
U staw ione w nioski s łuży ły  im jedynie za pod- rych woły galicyjskie i stepowe największy znaj-
*Uwę do porozumieli. Ju ż  tre ść  wym agań je s t  S m ' z E p n i widów
al^° fodzaju, że n iem o żn a  naw et p rzy p u śc ić ,L ja WymienjonyCh krajów ludnych i zamożnych. 
-,.y inaczej rozum iano staw ione w arunki. Jc-1Spotkają się tutaj hodownicy bydła z całej Gali- 
j się m iędzy w arunkam i układów  schodzi do cyi, Węgier, Bessarabii i Podola z licznymi przed- 
fy ^ iazg o w v eh  szczegółów, wylicza gdzie ja -  siębiorcami przybyłymi po kupno wołów.

C * a ia  hvć szkoły i w ykłady, oznacza daty J akie z samego pobytu tyluset kupców i z po- 
ZaProv» szKOiy y , wstałego ztąd ruchu spłyną korzyści na Krakow,
je  . adzenia pew nych rozporząaze p., * dowodzić zbyteczna. Lecz nadto miasto nasze, po-
m0,. ^  tem  samem podstawę do rokow ań i trzebujące 300 wołów tygodniowo, bardzo tanio 
i. ,ze r obić u stępstw a bez naruszenia w czem- może się zaopatrywać w mięso, co i dla handlarzy 
2 i 3 iek zasadniczych pytań. W  ogóle nie ro-1 bydła z wielką połączone jęst korzyścią, bo mogą

złodzieje uprowadzali ze sobą za granicę skra dzio- 
ne woły, które rozszerzały zarazę między bydłem 
pruskiem w skutek czego rząd pruski często szczel­
nie zamykał granicę a handlarze byli zniewoleni 
uciekać z wołami. Pod względem więc bezpie­
czeństwa policyjnego Oświęcim już z natury po­
łożenia swego żadnej kupcom nie dawał rękojmi, 
lecz i pod względem sanitarnym stan rzeczy nie 
mógł być lepszym. W tak mąłem miasteczku nie 
ma porządnie uorganizowanej Ł służby zdrowia, a 
tem mniej ludzi fachowych, obznajomionych z sztu­
ką weterynarską. Częstokroć zaraza już się sroźy- 
ła między bydłem, a urzędowe świadectwa poli- 
cyi zdrowia nic o księgosu$zu jeszcze nie wspo­
minały.

Kraków zaś z liczną strażą policyjną i dobrze 
urządzoną służbą zdrowia, osobną nawet katedrą 
uniwersytecką dla weterynaryi, w każdym kierun­
ku zupełną daje gwarancyę co do środków ostrożności 
i przeciw kradzieżom i przeciw zarazie bydła. Za­
kłady kontumacyjne w Krakowie większej natu­
ralnie podlegać będą kontroli, aniżeli w Oświęci­
mie, gdzie po wsiach były urządzane.

Wyciągając wnioski z tych wszystkich zalet, ja ­
kie przedstawia Kraków dla stacyi wołowćj, docho­
dzimy do przekonania, że znaczny handel, jaki się 
skutkiem targów wołowych w mieście naszem ro­
zwijać będzie, jak najkorzystniej oddziaływać mu­
si na kraj cały. Na sprężystem i energicznem peł­
nieniu i służby policyjnej i sanitarnej w czasie 
targów wołowych, kraj nasz tylko zyskać może, 
bo im większa czujność władzy bezpieczeństwa, 
tem mniejsze będą kradzieże, im lepsze zaś środki 
sanitarne, tem mniejsze niebezpieczeństwo zarazy, 
a w przypadku wybuchu zarazy, wszelka energia 
w jej tamowaniu, w każdym więc razie mniejsze 
straty wskutek księgosuszu, który zwykł dziesiąt­
kować bydło krajowe.

Te korzyści dziś już widzimy z przeniesienia 
targów wołowych do Krakowa. Otwierają się atoli 
jeszcze szczęśliwsze widoki na przyszłość. Po u- 
kończeniu i otwarciu linij kolei żelaznej, mających 
połączyć Galicyę z Węgrami, tj. linii Przemyśl- 
Łupków - Ujbely i kolei Tatrzańskiej, cały handel 
wołmi, który z Węgier szedł na Koszyce, Peszt 
do Wiednia, lub innemi drogami koleją północną, 
obróci się ku Krakowowi. Chwili tej ludzie facho­
wi oczekują z niecierpliwością. Zdaniem ich wów­
czas zakupywane w Krakowie woły, a do Wiednia 
i Prus przeznaczone, będą w Krakowie bite, a sa­
me tylko mięso przesyłane na miejsce przeznacze­
nia. Przezto się ochroni Prusy, Wiedeń, Pragę i 
inne miasta od żarazy, w Krakowie zaś zostaną 
łój, skóry, rogi, skutkiem czego podniesie się ham

nami, uchwalone na soborze słowiańskim w Pra­
dze, na których wniosek swój oparł. Zarzucają 
nam, a to ze strony ruskiej, że krok nasz jest ma­
łodusznością, że my, którzy dotąd przez większość 
polską zostaliśmy na wszystkich poiach pobici, ma­
łodusznie działamy, jeżeli pierwsi rękę do zgody 
podajemy. Mniemam, że to zarzut nie słuszny. Nam 
posłom powinno iść przedewszystkiem o to, by­
śmy wszelkiemi uczciwemi i godziwemi środkami 
starali się służyć potrzebom i interesom naszych 
mocodawców. Czyż sposób, którego używamy, nie 
jest wiernym i godziwym? Czyż nam wolno dla 
jakiejś niezapomnianej urazy narażać na szwank 
interesa t e , któreśmy wszelkiemi siłami bronić 
powinni? Zapewne, że nie (bravo!). Podniesionym 
głosem): Od was panowie zależy, czy droga, któ- 
rąśmy obrali, ma być zbawienną lub nie? Jeżeli 
przyjmiecie nasze warunki ugody, natenczas wspól- 
nemi siłami dążyć będziemy do uzyskania dla kra­
ju swobód potrzebnych i lepszej doli (oklaski), je­
żeli zaś nie, to misya nasza jest skończoną.

Przyznacie panowie, że wymagania nasze nie są 
wygórowane. O podziale kraju na dwie części w 
projekcie naszym mowy nie m a; uważamy go za 
wspólny (brawo), i chcemy aby Rusini i Polacy 
równych w nim doznawali praw, a nawet tam, gdzie 
centralizacya jest potrzebną, jakoto w zarządzie 
krajowym i gdzie jeden tylko pfzeważać może ję­
zyk robimy na rzecz waszą ustępstwa. Gdy wa­
runki nasze przyjmiecie, pójdziemy razem przeciw 
wrogom zewnętrznym i nietylko, że nie na dwa nie 
przyjacielskie obozy, ale w ogóle nie będziemy roz­
łączeni. Z bólem serca widzimy, co się dzieje w 
Dalmacyi, nigdzie, w żadnej prawie prowincyi Au- 
stryi ludy zadowolone nie są ani Czechy, Tyrol, 
Słowenia, ani wy panowie: otóż złączmy się sil­
nym węzłem a doprowadzimy do tego, że Austrya 
prowadzić będzie politykę nieniemiecką, ale au- 
stryacką, że przewaga jednego żywiołu nad inne­
mi ustanie (oklaski). Dotąd, gdy kto nasze szere­
gi opuszczał i zbliżył się do was, wyście go radośnie 
przyjęli; teraz spodziewam się, że będzie inaczej, 
że my wszyscy z jednej i drugiej strony otwarcie 
do siebie przemawiać będziemy, że więc nie bę­
dziecie polegać na tych, co sprawę naszą opuściwszy 
przeszli w wasze szeregi, bo gdy tamten przynosi 
wam indywiduum swoje, my wam przynosimy cały 
naród (przeciągłe oklaski).

Mowa ta  wysłuchana przez Izbę z wielką uwagą 
prawie z namaszczeniem ogromne na słuchaczach 

wywołała wrażenie. Wnioskodawca wniósł odesła­
nie projektu do komisyi językowej, co też bez dy- 
skusyi natychmiast uchwalono. X. P a w l i k ó w

względniane, jakkolwiek strony na ówczas mają po­
nosić koszta przypadające.

Za wnioskiem Wolnego przemawia S m o l k a  by 
gminom ulżyć i uwolnić je od niepotrzebnych wy­
datków. J

G r o c h o l s k i  zbija wywody Smolki. Tu nie idzie
0 dwór lub gminę, gdyż oboje równe ponoszą 
ciężary, idzie raczej o ile możności o rychłe zała­
twienie tej już i tak przewlekłej sprawy.

H o n i g s m a n n  (za wnioskiem Wolnego) wyka­
zuje wobec różnego stopnia wykształcenia włościan
1 dworów niesłuszność, aby dla obydwóch jeden i 
ten sam ustanowiono termin. Włościanie i do ro­
ku 1871 nie zgłoszą się wszyscy ze swemi pra­
wami.

G r o c h o l s k i ,  W ę ż y k  i K o c z y ń s k i  bronią 
krótko wniosku komisyi, poczem i K o m i s a r z  
r z ą d o w y  bez motywowania oświadczył się kilko­
ma słowy za nim.

Głosowanie z poc7.ątku wątpliwe; zrobiono próbę 
przeciwną; gdy i ta nie okazała większości, zro­
biono próbę ponowną.

Głosowali tak: Barszcz, Battaglia, Bazylewicz, 
Bodnar, Cichorz, Czaczkowski, Czartoryski Jerzy, 
Czemeryński, Dzerowicz, Dziubaty, Gniewosz, Gu­
lak, Guszalewicz, Halik, Halka, Hausner, Hónigs- 
man, Kierniczny, Kocko, Koroluk, Kowalski, Kow- 
basiuk, Krasicki, Kulik, X. Kulczycki, Krzyżano- 
wski, Landesberger, Laskorz, Lawrowski, Łepkaluk, 
Makowicz, Manasterski Jan, Minkowicz, Morgen­
stern, Nalepa, Naumowicz, Oskard, Ozarkiewicz, 
Papczuk, Paszkowski, Pawlików, Pfeiffer, Pietru- 
szewicz, Pilipow, Podlewski, Polański (dyrekt.), 
Puszkarz, Rękas, Rogawski, Sapruka, Seidler, 
brnoika, Stuglik, Sycz, Tarnowski Jan, Trzecieski, 
Wiśniowski Jan, Włochowicz, Wolny, Zyńczak.

Głosowali nie: Agopsowicz, Barewicz, Baworo- 
wski, Bocheński, Boczkowski, Borkowski, Chrzano­
wski, Cywiński, Czajkowski, Czartoryski Konstan- 
ty, Ditrich, Dziewoński, Dzwonkowski, Fihauser, 
Gnoiński Jan, Gnoiński Michał, Grocholski, Gross, 
Haller, Hoszard, Hubicki, Jabłonowski, Kabat, Ka­
miński, Koczyndyk, Koczyński, Kosiński, Koźmian, 
Kraiński, Łoś, Majer, Manastyrski (biskup), Mier, 
Młocki, Niezabitowski, Pietruski, Popiel, Rutowski, 
Rybarski, Samelson, Sanguszko, Skobel, Sapieha 
Adam, Sawczyński, Skrzyński, Stupczy, Sulikowski, 
Szujski, Szumańczowski, Tarnows i Stanisław, To- 
rosiewicz, Tyszkowski, Wężyk, Wierzchlejski, W i­
śniewski Tadeusz, Wodzicki Henryk, Wodzicki Lu­
dwik, Wild, Zbyszewski, Zyblikiewicz.

Nieobecni: Badeni, Cieński, Czerkawski, Golejo- 
wski, Horodyski, vJakóbik, Janowski, Iszczuk, Ko­
złowski, Krzeczunowicz, Ławrynowicz, Malinowski,chce, by komisy a o tym wniosku w przeciągu 2ch  i _____ ______ _ _____

del w ogóle, a garbarnie, fabrykacya mydła i grze-1 tygodni zdała sprawę: co gdy nie jako wniosek, I Polanowski, Smarzewski, Stępek, "Szeieszczyński 
bieni w szczególności. lecz życzenie podanem było, nie szło pod głoso- Szulak, Schmidt, Tomaś Weigel, Wvrobek Zbo-

Mamy więc wszelkie powody do wynurzenia pra- Iwanie. Dwa pomniejsze wnioski Ławrowskiego: olrowski. ’ ’ ’
wdziwego zadowolenia z przeniesienia stacyi w o-1 subwencyi teatru ruskiego i o przelaniu prawa patro-1 Wypadło 59 za, tyleż przeciw zatem w n in  i- 
łowej do Krakowa i dla tego pragnęlibyśmy, aby natu na gminy miano w myśl wnioskodawcy ode- upadł. Następnie ’ustawa podług ’projektu komktd 
się Magistrat i Izba handlowa tutejsza jak naj- słać do komisyi językowej; gdy jednak S m a r z e w  przyjętą została w trzeciem czytaniu 
śpieszniej z sprawą tą uwinęły tj. odpowiednie s k i wniósł odesłanie ich do komisyi administra Następuje jeszcze sprawozdanie tego samego do
wyszukały miejsce dla targów wołowych. cyjnej, jako stosowniejszej, Lawrowski się do tego sła o petycyach galicyjskiego Towarzystwa gosno

P. S. Dowiadujemy się w tej chwili, że sekretarz wniosku przyłączył, poczem tenże przyjęto. Wnio- darczego. (Minister Potocki wchodzi).
Izby handlowej przybywszy na krótki czas ze Sejmu sek ks. S a n  g u s z k  i ,  który dla wyjątkowej wa- Henr. hr. Wo d z i  ck i oświadcza imieniem ko 
porozumiewał się już w tym przedmiocie z p. de- żności sprawy żądał wyjątkowego jej traktowania misyi konstytucyjnej, że sprawozdanie o wnioskach 
legatem Namiestnictwa i że niebawem po nadej- a mianowicie wzięcia jej natychmiast pod meryto Skrzyńskiego w sprawie zamianowania stałej ko- 
ściu kompletujących aktów rozpoczną się czynno- ryczne obrady, nie mógł zostać przyjęty nijako sprze- misyi propinacyjnej jest już gotowem, i prosi, bv 
ści komisyi do tego przez ministerstwo wezwanej czny z postanowieniami regulaminu. je bez wydrukowania przedłożyć pozwolono. Przv-
najdalej w pierwszej połowie listopada. | Posiedzenie trwało od godziny 6'/® do 9 1/®. P. jęto. B o c z k o w s k i  zawiadamia Izbę, że petycya

P o s s i n g e r  był na początku posiedzenia obe- Wydziału powiatowego Kolbuszowskiego i przyję- 
|cnym. cie urzędników tegoż na etat urzędników Wydzia­

łu krajowego i zabezpieczenie tymże emerytur od­
stąpioną została komisyi gminnej, która ma sobie 
już przydzieloną podobną petycyę z Wydziału po­
wiatowego Chrzanowskiego.

lORESPONDENCYA CZASU.
Lwów 27 października.

(.Dwudzieste siódme posiedzenie Sejmowe). 
[ W i e c z o r n e . ]

Lwów 29 października.

(Trzydzieste posiedzenie Sejmowe). C z a y k o w s k i  zdaje sprawę o wnioskach W y. 
działu krajowego do zmian w ustawie gminnej i o 

(J.) Początek posiedzenia o godz. 10’/2. Przewodni- reprezentacyach powiatowych. (Sprawozdawca Sma 
czący: ks. marszałek S a p i e h a ;  komisarz rządo- rzewski nie jest obecnym), 
wy p. P a u l i .  Sekretarz Zborowski czyta protokół

4 wiać nie zamierza, broni zapatrywań niegdyś mniej- 
szóści komisyi gminnej z r. 1866. W o d z i c k i

iar I Ludwik chce komisyi stałej mającej się zająć za-
mijfam, wspomnę tylko o petycyi gminy “Butyny I Kierniczny; Sapruka, Puszkarz, Rękas, Włochowicz’ I „ ie ty ik T s z c z e e ^ w ^  ’ aby
o odpisanie podatków (referent X. Krasicki) i gmi-1 Ławrynowicz, Manasterski i Makowicz następujący całej ustawy zamć sie S i n ł  gruntownft

Pfeiffer zdają sprawę z petycyj odesłanych do ko- petycyj. Protokół bez uwag przyjęto,
misyi petycyjnej Są to prawie same petycye ty- Do laski marszałkowskiej złożyli posłowie: W o 1-1 ^ m a ^ e P s i e ”  z ^ a V ^ ‘
czące się pojedynczych osobistości, dlatego je p o - |n  y, Gulak, i[azylewicz,_ KorolulL | Mwieniem spraw gminnych, dać wskazówkę abv

zamęczo-
otwiera

ZUnńinv n- nicz3 .  P j,  ; , , b  :nnv ono- się pozbyć skaleczonych po drodze lub 
sób :A. staw ianych ządan  \  - a I nych wołów. W czasie targów wołowych ~
Stro 2 0  w yrażają o n e  zapatryw anie jedno- L ję p0je zatrudnień dla licznego proletaryatu w 

nne o potrzebach  k ra iu  lub ludności, aby Krakowie.
£0słl% ć  za p u n k rw y iś d a  do zastanow ienia I "H andlarze i kupcy przybywający do Krakowa, 

nad m ożliw«in;„ .yJbUd iako w większem mieście wygodne znajdą pomie-
tyeh zmian w i  korzyścią przedsięwzię- J -e tak dla siebie, jak i dla bydła; wymiamv wl zmian W notn j  J r  * I c7f76IliG t9iK Uid. blcUlC, JatV. 1
2,|n>i<mie J m .  !  " “ *  Przeciw ne ro- . j  J  ej im w Krakowie nie przedstawia trn-
"sk arżań  P ™za™  do niechęci i R  . „  [rzypadek braku pieniędzy kupcy w 
« » » 0  P °; K rakoiie, P— d- »

zięki usiłow aniom  naszego s  ych zaPa t rywan- b?“k°wych, ^  liczone korzyści mają pod-
m eporozum ienia z n a c z n i e w z a j e m n e  L,ecz Z  wobec rękojmi, jakie Kraków

bo w i ę k s z o T ^ ^ ^  l a t ? a- 
Sotową do stosow ania zasad a Się zawsze 

‘ *  S ran i“ h  zoslkwionych s z c z u X T ^ S

^ b e z p ie « * tw . policyj 
przedstawia poci w g ę  tareow wołowych w

^ 60 t r itó2 ° r o d S  w Prusiech
utrzymywały się z kradzieży bydła; nocny porą

(J) Posłowie Rogawski, Trzecieski, X. Krasicki i J z ostatniego posiedzenia i spis kilku nadeszłych | J Ż. P°Praw®k sta-
szośc 
Lud^ 
łatwi 
niety

ny Lanckorony (referent Skrzyński). Pierwszą ode-1 wniosek: „Gdy § 12 o k a z a ł  s i ę  n i e m"o ż 1 f  I c^ynu^ciĈ ^ no t̂iac7e & prZJ  ^
słano namiestnictwu do bezwłocznego rozpoznania; wym,  w n o s z ą  p o d p i s  an  i a b y  p r a c e  o k o ł o  yzentacyj gminnych i n o w , t !  u Pe£ C-ye 0d re‘ 
drugą do Wydziału krajowego celem zaasygnowa- d r ó g  g m i n n y c h  s t o s u n k o w o  do  o p ł a c a -  J rzedmio^ e , Powiatowych, które w tym
nia z istniejącego na ten cel funduszu, kwoty po- n e g o  p o d a t k u  p r z e d s i ę w z i ę t e m i  z o -  1 oc e naaeszły
trzebnej. Do Wydziału odesłano też petycyę urzę- s t a ł y . “ 44a i e r  brom przedłożenia komisyi, powołując
dników emerytów niegdyś Rzeczypospolitej kra- Przekazany na żądanie wnioskodawcy bez po-  ̂ na t0.’ ze nadeszłe z kraju petycye tyczą sie 
kowskiej (referent Boczkowski) o polepszenie ich przedniego wydrukowania do komisyi drogowej. przeważnie poszczególnych części ustawy nie zaś
materyalnego bytu i wynagrodzenie strat przez nich S a m e l s o n  zdaje imieniem komisyi administra- Ge] ca4°ści. G n i e w o s z  widzi złe nie tak w usta-
poniesionych. Petycyę Amalii Wagilewiczównej, sie- cyjnej sprawę o przedłożeniu rządowem w sprawie 'vie samei ~  8dyż każdej ustawie możnaby to 
roty po zaszczytnie znanym pisarzu Wagilewiczu o ostatecznego terminu do zgłoszenia powinności po- lul) owo zarzacić — jak raczej w stosunkach spółe- 
zasjlfck roczny, załatwiono przychylnie.1 dlegających indemnizacyi. cznych, które jej wykonanie utrudniają. Na te za-

,'Najwięcej zajęcia obudziła mowa wicemarszałka Do § 1 wnosi Wo l n y ,  aby ze względu, iż w,-e- tem stosunki bardziej niż na ustawę samą należy 
Ławrowskiego, którą tenże uzasadniał znane czy- le jest gmin, których członkowie ani czytać ani zwroclć uwagę.

‘elnikom wnioski o równouprawnienie narodowości pisać nie umieją, przedłużono termin zgłoszenia R o g a w s k i  wyrażając się za potrzebą ogólnej
uskiej z polską. Mowa jego była następującą: do 30 czerwca 1871. W kilka jednak chwil potem I reformy ustawy wnosi:

„Wysokie Zgromadzenie! Wnioskowi, który mia-1 bez bliższego umotywowania wniosek swój cofnął I O Sejm nad pierwszą uchwałą projektowaną
em zaszczyt przedłożyć, śmiem przypisywać zna- poczem § 1 podług projektu komisyi przyjęto. przez komisyę przechodzi do porządku dziennego:
^ n ie  to, iż oznacza on zwrot w naszej polityce Do § 2 wnosi S z u m a ń c z o w s k i  po słowach 2) wybierze komisyę z 7miu członków, która w 

becwas. Wprawdzie interesu państwa i dynastyi jak „w drodze sądoweju dodać „egzekucyi.“ Gdy się *uyśl zapadłej d. 27 października uchwały o tra- 
ddtąd taki nadal przestrzegać będziemy, jednakże dro- sprawozdawca do tej poprawki wyjaśniającej tylko I ktowaniu przedmiotów większej objętości obrado-
gą, jktórą kroczyć zamyślamy, od dotychczasowej myśl komisyi przyłączył przyjęto z poprawką. wać będzie i po zamknięciu lub odroczeniu Sejmu
jeat zupełnie odmienną. Jeżeli przejrzymy karty §§. 3 i 4 przyjęto bez dyskusyi, poczem całą > wnioski swoje na najbliższem zebraniu Sejmu
hiśtoryi Austryi z lat ostatnich, to się przekona- ustawę w trzeciem czytaniu uchwalono. przedłoży.
m i  że przeszkodą, szkopułem, o który) się wszelkie Tenże referent imieniem tej samej komisyi zło- W o d z i c k i H. „Utworzyliśmy ustawę gminn 
plany i dążności zorganizowania państwa na sil- żył następnie sprawozdanie o przedłożeniu rządo- ale nie utworzyliśmy gminny." W tych słn n 
nyen podstawach rozbiły, jest chęć panowania je- wem co do ponoszenia kosztów pertraktacyi przed- streszcza mówca całą sytuacyę wywołana 
dnpgo narodu nad drugim. Póki taki przeważać sięwziętych w skutek opóźnionego zgłoszenia się z becną ustawę gminną. Co do proponowanei Z 
będfie kierunek, nie przyjdzie nigdy do kwitnące- prawami podlegającemi z urzędu wykupowi bib ścia do porządku dziennego zwraca mow i
go stanu ani kraj ani państwo. Dla tego mniemam, regulacyi. _ uwagę sejmu, iż odrzucanie i wvwi casłl,Rznip
iż połączenie się zwaśnionych narodów polskiego i Do § 1 wnosi W o l n y  podobnie jak przy po- kich przedłożeń zdaje się wchodzić 
rusltiego nietylko nam bezpośredni, ale całej mo- przedniej ustawie i z tych samych motywów prze- żadną miarą korzyścią nazwać
„  _ V ; ;  /  j  . • J nA iż iT fn lr  A * • 1 * 1 A. f  I J b i ń n n i n  f  QVTT1X Tl 11 w a I t / f i  / ł r t  QA n r jn v n r / in  1 C 7 1  \  I X IT „ 1  ,  ^ U lG  ]

mówca słusznie 
wywracanie wszel- 

W zwyczaj co 
nie można.naębhii pośrednio przyniesie pożytek. A jeżeli któ- dłużenie terminu o rok (tj. do 30 czerwca 1871.) Wnosi zatem nastemiiarv T  i •

re(narodowości w Austryi łączyć się powinny, to Dr K o c z y ń s k i  przemawia przeciw Wolnemu, Wydziałowi krajowemu hv ! ” jm „Phf*C1
przedewszystkiem my, bo nas tysiączne łączą wę- wykazując potrzebę rychłego zakończenia tej spra-lszei sesvi 4 mu tenże na najmiz-
_ L4. — '  1 r  r  i . _ / A1rlnn1ri) / r  i • I__lrfA*»a 111 ̂  Ćl3 l a f  1 O CIA D

fp i sn ro  Ut/ń; CnOV; V  " i ’ m u  te n z e  na  
za wPnio- L  J i  L  j e ż ą c y  projekt ustawy."Zły, wspólność plemienna (oklaski), wspólność dzie- wy, która już od lat 10 się wlecze. Byłby za wmo- Co zaś do wniosku ^RogawsŁego m nirna Ł an

jowa, tożsamość religii katolickiej (żywe brawo!), skiem Wolnego, gdyby miał pewno ć, że s,ę prze- U s e ł ,  że gdy zapewne dfa  ̂P ^ p  nncyinei i
a  nawet śmierć nas nie rozłączy, bo i groby ma- łożem gmin w przeciągu jednego roku nauczą czy- językowej stałe wybrane^^beda ’komisyę^ g d 7 E 7
W  wspólne (przeciągłe oklaski). Mówca odczytuje tać i pisać. Nareszcie nietylko są dozwolone ustne tego wielka l ic z b r  nósłów w delegacyi do E
Ł a d y  ugody narodowej między Polakami a R usi-1 zgłoszenia ale i zgłoszenia późniejsze bywają u-1 państwa zasiadywaćP^bjdrie,^wątpić T ależJ czy



2 CZAS z Niedzieli 31 Października 1869.

Sejm będzie m iał dostateczne siły , któreby i się wości, że Rusini są za nieobesłaniem i że głoso- 
tym przedm iotem  zająć mogły. wać będą za Smolką; dał nawet to do zrozumie-

R o g a w s k i  sądzi, że uwagi Wodzickiego nie nia Lawrowski w swej mowie, mówiąc, że mu to 
zbijają jego wniosku. Na to posłowie są wybrani, je s t obojętne czy sejm wyśle czy nie v.yśle de- 
aby siły swoje ile możności natężali. Jeżeli mają legacyi. Oczywiście stanowisko słowiańskie, na 
być sta łe  komisye dla sprawy propinacyjnej i języ- którem  stanęli Rusini, ułatw ia im a raczej nawet 
kowej, to tembardziej są potrzebne dla sprawy loicznie nakazuje im abstencyę. Słyszę tu  głosy
gminnej jako najżywotniejszej ze wszystkich.

G r o c h o l s k i  je s t za zm ianą ustawy ale nie za 
radykalnym tejże wywrotem, gdyż zburzyć łatwo, 
jednak postawić w to miejsce coś pożytecznego 
je s t bardzo trudno. Sprzeciwia się zwołaniu korni- 
syi ankietowej, której żąda Rogawski, gdyż zdania 
w tym przedmiocie nie są jeszcze dostatecznie wy­
jaśnione, czego dowodem, że na zjeździe delegatów 
Rad powiatowych, który się niedawno we Lwowie 
odbył, 18 oświadczyło się za gminami zbiorowemi 
a 17 przeciw. Radzi przyjąć wniosek komisy i, k tó ­
ry niczemu nie przesądza, gdy przeciwnie inne wnio 
ski z góry już oświadczają się za wywrotem dotych­
czasowej ustawy. Przeciw temu ostatniem u przem a­
wiają i dążenia posłów włościańskich, którzy imie­
niem swoich towarzyszy oświadczyli się już w ko- 
misyi za zatrzymaniem dotychczasowej ustawy, k tó­
ra im wprawdzie nie we wszystkiem wydaje się 
odpowiednią, do której jednakże już się jako tako 
przyzwyczaili.

Potw ierdzają to posłowie S a p r u k a ,  L a s k o r z  
i K o w b a s i u k ,  których wystąpienie serdeczną wy­
wołało wesołość. Lud nasz, ja k  zawsze, konserwa­
tywny je s t za utrzymaniem istniejącego stanu rze­
czy, tembardziej, że dla niego nieumiejącego czy­
tać ani pisać obznajomienie się z nową ustawą 
połączone bywa z wielkiemi trudnościami.

Szczególnie dobitnie wyraził tę myśl poseł L a­
skorz, który nie chce prowadzić jakiejś „nowej po­
lityki z pa na mi. “

S k r z y ń s k i  sprzeciwia się też radykalnym zm ia­
nom ustawy. Gminy są produktem samorodnym, 
któreby się uadaremnie kuszono sztucznie stworzyć, 
a raczej do nich, o ile i jak  istnieją, ustawy za­
stosować należy, an iże li— jak to niektórzy usiłują— 
gminy do ustaw naginać. Ustawa istniejąca nie 
przeszkadza połączeniu się dwóch gmin, z których 
każda zosobna nie ma dostatecznych sił żywotnych 
gm ina zbiorowa zaś, jaką  ją  tu  mieć chcą, jest 
tylko fikcyą. Dla ti go chce, aby zmiany w stosun­
kach gminnych nastąpiły na podstawie istniejących 
ustaw a nie chwiejuego gruntu „gminy zbiorowej." 
Nareszcie oświadcza się poseł sanocki przeciw roz­
różnieniu, jakie z pewnej strony robić usiłują mię­
dzy „gromadą a gminą." Na ten ostatni zarzut od 
powiada mu.

L. W o d z i c k i ,  że ta  różnica je s t zupełnie u- 
zasadnioną, gdyż pod słowem „gromada" rozumianą 
być ma ekonom iczna, a pod słowem „gmina" ad­
ministracyjna jednostka, k tóra stanowi pierwszą in- 
stancyę w życiu gininnem.

S k r z y ń s k i .  Przyjmujemy do wiadomości.
L. W o d z i c k i .  Dla czego p. S k r z y ń s k i  da­

wniej tego do wiadomości nie przyjął ? (Głosy 
bardzo dobrze!)

S p r a w o z d a w c a  C z a j k o w s k i  do słów po­
przedników swoich, którzy stanęli w obronie ko- 
misyi nie wiele ma dodać, ogranicza się więc na 
krótkiem odparciu czynionych tymże wnioskom za­
rzutów.

Przy rozprawie szczegółowej Komisarz rządowy 
oświadczył się przeciw postanowieniu, iż władze 
rządowe powinny organom autonomicznym w razie 
potrzeby udzielić potrzebnej egzekucyi uchwał tych­
że. Przy głosowaniu wszystkie poprawki upadły, 
wniosek komisyi bez zmian przyjęto.

mówiące ils sont beaucoup plus fins que nous,
Tymczasem w obozie polskim zupełny rozstrój; 

wszystkie wnioski komisyi upadają. Jedyne lekar­
stwo byłoby w uorganizowaniu koła polskiego. Któż 
temu na przeszkodzie? tylko klubjrezolucyonistów, 
którzy nie chcą się rozwiązać, wyrzec solidarności 
po za kołem i wsiąknąć w koło. Przedtem  zaś nie­
podobna, aby koło się utworzyło, bo oczywiście, 
matematycznie się da dowieść, że byłoby tylko na­
rzędziem w ręku solidarnego klubu. Dlatego też 
chcą proponować rezolucyonistom, żeby w kole pol- 
skiem byli reprezentowani jednym głosem, i to 
bardzo stosownie, bo ich dwadzieścia kilka głosów 
musi w kole zawsze glosować jak  jeden, a jednak 
kłaść na szalę dwadzieścia kilka wotów. Przed 
wystąpieniem posłów z klubu nie może być mowy o 
kole. Delegaci jednak oświadczają, że w razie roz­
wiązania klubu rezolucyonistów i utworzenia koła 
polskiego, oni wobec uchwały takiego koła złożą 
mandaty. Ma być więc postawiony wniosek ze s tro ­
ny koła posłów niezawisłych, w celu zreorganizo­
wania koła polskiego. Rezolucyoniści powinni do­
brze się namyśleć czy nie zgrzeszą srodze, sprze­
ciwiając się i stając na przeszkodzie tak  zbawien­
nej myśli.

L ista delegacyjna rezolucyonistów z perfidią o 
głoszona przez Dziennik Polski, powrszechną obu­
dziła wesołość.

L w ó w  29 października.

( T .) Niepodobna mi jeszcze wchodzić w szcze­
góły si rawy a d re su , aczkolwiek później będę się 
s tara ł je wam przesiać. D ość , że a d re s , który wy­
szedł 7. komisyi konstytucyjnej, wbrew ogólnemu 
oczekiw aniu, nieodpowiada przekonaniom większo 
ści posłów a do tego słyszałem  , że wielu oardzo 
pojedynczych posłów oświadczyło, że sumiennie 
nie mogą za nim głosować; a mianowicie dla u- 
stępu dziesiątego, k tó ry , jakim  sposobem wcisnął 
się w adres kom isyi, nie um iał mi n ik t wytłu­
maczyć; bo niewątpliwie większość komisyi, nie ino 
g ła  być za jego umieszczeniem. Z tych powodów 
zwołane było znów wczoraj, koło polskie, a ra ­
czej zebranie posłów polskich, gdyż o kole pols- 
kiem, w tej chwili nie może być niestety mowy. 
Otóż opowiadano mi że tam adres silnie był a ta ­
kowany przez rezolucyonistów w rozmaitych ustę­
pach i w głównej przewodniej myśli, że następnie 
podniesiono ów nieszczęśliwy ustęp dziesiąty, żąda­
jąc  poprawki; niektórzy członkowie komisyi także 
oświadczali się przeciw adresowi, inni bronili go 
tą  razą miękko, bo im podobno zawadzał ów dzie­
siąty ustęp. Jeden znów z członków komisyi naj- 
przeciwuiejszy adresowi, w tak jaskraw ych farbach 
wystawił jego doniosłość, że znów była  frakeya 
Ziemiałkowskiego po tym komentarzu —  nie może 
głosować za adresem, słow em , mówiono |mi, że 
wyglądało to wszystko, tak, jakby jak iś zły  duch 
przewodniczył całej tej sprawie adresu, gmatwał 
i p lą ta ł ją  byle adres nie przyszedł do skutku; 
lub też żeby można powiedzieć frakcyi obstającej 
przy adresie: Tul’as vou lu ! Nie mogłem dokładnie 
się dowiedzieć, jak i ostatecznie skutek miało owo 
zebranie byłego koła polskiego; zapewniono mnie tyl­
ko iż adres komisyjny, m iał przeciw sobie znaczną 
większość, że bez poprawek przejść nie może. Po­
dobno więc ma nastąpić z komisyą porozumienie, 
co do poprawek które muszą być wprowadzone. 
Co się tyczy ustępu dziesiątego komisya m iała 
oświadczyć się już za poprawką; równie jak  co 
do zupełnie niewłaściwego wyrażenia o W ęgrach 
Gdyby zaś poprawki się nie udały, ma być wniesiony 
inny adres i obydwa odesłane raz jeszcze do ko­
misyi. Z tych wszystkich powodów opóźnioną jest 
rozprawa nad rezolucyą i podobno ma przyjść na 
porządek dzienny dopiero we wtorek.

Opowiadano wczoraj, że w mieście mowa Ławro- 
wskiego, nie szczególne zrobiła wrażenie; twierdzi 
tu wielu, że to krok zrobiony w interesie wszech- 
pauslawizmu; że już dlatego i o podziale Galicyi 
nie ma mowy. Uderzającem jes t głównie w punktach 
Ławrowskiego, że usuwa on język ruski z pod 
wszelkiej kontroli. Mówią więc tu, że to najlepszy 
sposób, aby go zamienić na rosyjski. Dalej podno­
szą niektórzy okoliczność, o której już wspomnia 
łem , że p. Lawrowski, mówił najpierwej o przy­
m ierzu Rusinów ze Słowianami, że następnie zmię-
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(B . B .) Do pp. delegatów nieskładających man­
datu.) Czarne mgły utwierdzonej długą krzywdą 
nieufności do obcych rządów zakrywają poniekąd 
naszą dzisiejszą śytuacyę wobec Austryi nawet 
przed oczyma rodaków, mających i wzrok bystry i 
szczerą wolę rozpatrzenia się.

Do tego kurzawy wzniecane i szerzone przez 
harce zapam iętałej ciemnoty jeszcze bardziej widok 
zaciemniają.

Naród nie zdoła widzieć, że położenie jego wo­
bec rządu dzisiejsze, od położenia wczorajszego 
zgoła odmienne. Kraj, jakoby ostateczną pokłada­
jący ufność w Koronie, tego jeszcze dziś nie spo­
strzega, iż właśnie ta  Korona, Cesarz w pełnej 
radzie ministrów, K o r o n a  mówię uznała narodo­
wość polską za narodowość polityczną w kraju, a 
tern samem kraj ten za kraj polski.

Trzy tylko takie narodowości dotąd istnieją w 
A ustrohungaryi: Niemcy, Madiarowie, a od chwili 
bieżącej Polacy. Chorwaci są w podobnem ale nie 
jednakiem położeniu, bo nie mają, jak  niestety u 
nas wytworzono, antytezy pretensjonalnej politycz­
ności w kraju własnym z jednej, nie mniej jak  
poczucia prawno-polityczności państwowej z drugiej 
strony. Zaś wPrzedlitaw ii są dotąd tylko dwa uzna­
ne polityczne narody jak  dw a tylko języki urzędowe, 
język i naród niemiecki w innych krajach, a w pol­
skim kraju  polski.

Położenie to i znaczenie, acz nie w sobie jednak 
wobec dotychczasowych systemów rządu i polityki 
w Austryi, niewątpliwie zgoła nowe, a niezmiernej 
doniosłości tak  dla nas ja k  cesarstwa, w części 
znacznej zawdzięczamy wytrwałości delegacyi na­
szej na tej drodze, oprócz którćj, gdy kraj z chwili 
nie korzystał, potem już nie było i dotąd jeszcze 
nie ma innćj.

Na tej drodze więc wytrwać należy. Ci co do­
radzają dziś składać mandaty, są to tacy, którym 
wzrok zaciemniają mgły i kurzawy naprzód wska­
zane, jako ci co sypią kopiec na pam iątkę unii, a 
działają jakoby mogiła ta  m iała być unii grobow 
cem; albo tacy, którzy rządowi obecnemu za­
zdroszczą śmiałej inicjatywy powołania polaków do 
bytu politycznego w Austryi, a w sytuacyi ułatw io­
nej tąż inieyatywą wobec kraju i rządu radziby 
już sami zajaśnieć u steru; albo wreszcie i tacy, 
dla których zgrozą je s t to inieyatywa, mogąca 
być punktem wyjścia do dalszego oswojenia się 
idei austryackiej z myślą polską; słowem, są to 
albo patryoci, którym boleść przeszłości nie, do 
zwala zimno spojrzeć w teraźniejszość albo ofiary 
może nienagannej ale niewczesnej ambicyi, al­
bo w przyszłość patrzący wrogowie imienia poi 
skiego.

Owoż ci co tyle przetrwali, a może w części z 
własnej i całego kraju winy —  gorzko okupio­
nych nabyli doświadczeń, dzisiaj nie mniej wytrwać 
powinni pocieszając się tem, że im to popamięta i 
policzy za okup ciężkiej przewiny przodków na­
szych sprawiedliwa historya.

swoim przez Włochy, usilnie doradzała zbliżenie 
się do Rzymu. Skutkiem  tej rady przysłano tu  pe­
wnego księdza zmiennika nazwiskiem Bertinati, któ­
ry był niegdyś sekretarzem  przy podobnym sobie 
m inistrze Giobertim, potem był w stosunkach z Maz- 
zinim, nakoniec przeszedł do stronnictwa um iarko­
wanego. Był on u kardynała Antonellego, a nawet 
Ojciec Ś. ze zwykłą swą pobłażliwością dał mu 
posłuchanie; lecz nic nowego nie przywiózł od swo­
jego rządu , tylko się ża lił, że rzymskie dzienniki 
zbyt ostro występują przeciw Correspondance Ita- 
lienne organowi m inistra M enabrea, i p rosił, aby 
zalecono katolickim  dziennikom włoskim większą 
względność dla rządu.

Bawi tu  też od kilkunastu dni p. Mancardi przy­
słany z Florencyi dla porozumienia się za pośre­
dnictwem poselstwa francuskiego względem warun­
ków wypłaty przyjętego przez W łochy długu pa­
pieskiego.

Włochy w coraz krytyczniejszem znajdują się 
położeniu. Opozycya korzystając z trudności finan­
sowych, podaje za jedyne lekarstwo zmiejszenie a r­
mii, i na tem  polu walkę zamyśla prowadzić; z dru­
giej zaś strony rząd wie dobrze, że opozycyi o to 
tylko chodzi, aby rząd osłabić, i jak  tylko część 
wojska rozpuszczona będzie, natychm iast wybuchnie 
rewolucya. Jest przytem rozdwojenie w łonie sa­
mego m inisterstwa, które się zgodzić nie może czy 
zwołać czy rozwiązać Izby. F erraris, m inister spraw 
wewnętrznych, oddawna już się podał do dymisyi, 
i tylko dotąd nie mogą znaleść zastępcy. Mówią, 
że ministerstwo nie śmie nawet marzyć o pozy­
skaniu większości w Izbach, i tylko żądać zamie­
rza tymczasowego kredytu na trzy  m iesiące, ra ­
chując na jakąś nieprzewidzianą zmianę.

ow a p o s ł a  Ł a w r o w s k i e g o  d. 27 paździer­
nika na posiedzeniu sejmu wypowiedziana, przy 

rwszem czytaniu wniosku posłów ruskich co do 
któw ugody między Polakami a R usinam i:

P o z n a ń  25 paźdz. (spóźnione).

Posłowie nasi już stoczyli walkę o prawa wy­
jątkow e Księstwa się tyczące przy ordynacyi po 
wiatowej. W iedząc o bezskuteczności walki, byli­
byśmy woleli proste skonstatowanie fak tu , że od­
mawiają nam wszelkiej odrębności pochodzeniem i 
traktatam i zaw arow anej, a przy każdej specyalnej 
legislacyi, sami odrębność tę  na naszą szkodę u- 
wydatniają i ipso facto przyznają.

Sprawy lwowskie ciągle nas nie tylko bo lą , ale 
upokarzają swym przebiegiem.
-ISmierć Leona Rzewuskiego żywo poruszyła wie- 

o sób , nie zwykła to była postać chrześciańsko - 
cerska, a jakiż piękny zostawił po sobie testa- 

ent duchowy w dziele Opinions et croyances. 
yZaczepki na naszą władzę duchowną, świadczą­

cego braku sumienia i zmysłu politycznego w po­
łożeniu naszem, by już przemilczeć uczucie kato- 

ckie, ciągle się pojawiają. Pozbieram w tej mie- 
e u najlepszych źródeł wiadomości i przyślę 

m wkrótce odpowiedź kategoryczną na owe bez- 
adne zarzuty, jako to , o języku wykładowym 

inaryach itp.
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v. X. Deguerry proboszcz Ś. Magdaleny z Pary­
ża, o którym wspominałem, że miał polecenie wy- 
tłóm aczenia podróży Cesarzowej francuskiej przez 
Włochy, będąc na posłuchaniu u Ojca Ś ., mówił

 ______  _ naprzód o Cesarzowej, a potem o sobie samym, tłó-
szał się nieco, i dławiąc się dodał a u s t r y  a ck  i e-j macząc swą obecność na posiedzeniu ligi pokoju,
m i. Słowem, zdaje mi się, że jeżeli ma przyjść d o 1 Papież na pierwsze nic nie odpowiedział, co do o- 
zgody, to Polacy robiąc rzeczywiste ustępstwa, d a - ! statuiego zaś rzek ł; „O. fliacynt dowiódł, że at- 
jące się określić ustawam i, mogą i będą żądać od mosmosfera tych posiedzeń nie je s t zupełnie zdro-
Rusinów, którzy t y l k o  obietnicami chcą się odpłą- w a, maro jednak nadzieję, że tobie ona nie za-
cić, rzeczywistych rękojmi przeciw zraoskwiczeniu szkodziła.''
i panmoskwicyzmowi. Nie ulega także już wątpli- Mówią, że Cesarzowa francuska, w przejeździe

Chwila ta, w której w łaśnie zabieram  głos, jest 
d la /n as  bardzo ważna i uroczysta; mam teraz o- 
śv)(iadczyć, że porzucamy politykę jakiejśm y się do­
tychczas trzym ali i przyjmujemy nową. Dobro ce­
sarskiej austryackiej dynastyi, dobro państwa i na­
szego kraju będzie, jak dotąd było, naszem sta ra ­
niem. Jednakże do tego dobra będziemy dążyli in- 
iiahii drogami jak  dotychczas, a na podstawie na- 
s z n  narodowości staniemy razem  w jednym rzędzie 
ze "wszystkimi austryackim i Słowianami i będziemy 
się, wspierać bratniem i siłami. Popierając mój wnio- 
sejt, pragnę przedewszystkiem oświadczyć, z jakich 
przyczyn podaliśmy wam rękę do zgody i co za­
mierzamy osiągnąć p rz e z  ten krok. Wiadomo wszy­
stkim, że w r. 1848 zatrzęsły się podwaliny na- 
szdj m onarchii; przewrócił się ład  i po rząd ek ; 
pewvodem do tego była chęć niektórych narodów 
zapanowania nad innemi. Kiedy w r. 1860 i 1861 
Najjaśniejszy Pan powrócił narodom konstytucyj­
ne swobody, wtedy rozszerzyły się na nowo d ą ­
żenia czeskie do hegemonii i znowu z tych samych 
co pierwej powodów nasta ła  anarchia. Jednakże 
je s t rzeczą niewątpliwą, że od r. 1867 zorganizo­
wała się monarchia na nowych podstawach, a przy­
czyną tego nowego porządku je s t wzajemne poro­
zumienie. Tego porozumienia wymaga od nas do­
bro monarchii, dobro i szczęście naszego w sp óln e­
go kraju. W tenczas uspokoją się namiętności, a 
cała nasza uwaga będzie zwrócona na dobrobyt 
moralny i m ateryalny kraju, a w ten sposób wzmo­
cni się także monarchia. Z tych to poglądów przy­
szło do zgody między Cis i Translitawią, między 
Kroatami a W ęgrami i dopóki nie przyjdzie do 
niej również w pozostałych prowincyach, dopóty nie 
będzie szczęścia w Austryi. Panowie! jeśli dla do­
bra własnego godzą się narody różnoplemienne, tem 
bardziej myśmy to winni uczynić. Narody polski i 
ruski są pobratymcze i wielce do siebie zbliżone 
pod względem jeograficznym i etnograficznym. Ł ą ­
czą nas związki rodzinne, materyalne i moralne. 
Nawet śmierć nas nie rozłączy, bo wspólne są dla 
nas groby. (Brawo). Katolicyzm, którego wiernymi 
jesteśm y synami, wzmacnia jeszcze te  węzły. (Hu­
czne brawo). Otóż dobro tak  monarchii jak  i na­
szego wspólnego kraju, a nakoniec nasze osobiste 
dobro, wymaga tego, abyśmy się zkojarzyli. Zarzu­
cają nam i to z ruskiej strony, żeśmy sobie postą­
pili małodusznie, gdyż zawsze pobici, zawsze bę­
dąc w zasadniczych icwestyach w mniejszości, p ier­
wsi podajemy rękę do zgody. Nie będę, moi pano­
wie, zastanaw iał się nad tem, czy to wielkodu­
szność, nie zważać na interes tych, których mamy 
tu reprezentować, tylko chcę zastanowić się jakie 
obowiązki ma poseł, jako pełnomocnik swego na­
rodu? Poseł winien używać wszelkich uczciwych i 
godnych środków dla osiągnięcia; dobra tych któ­
rych praw broni. Pytam  się moi panowie czy po­
dać rękę do zgody, czy to je s t środek uczciwy, 
albo potrzebny, i czy nam wolno dla jakiegoś oso­
bistego niezadowolenia, zaniedbywać interesa kraju 
i tych których reprezentujem y? Otóż my posłowie 
ruskiej narodowości, używszy wszystkich sposobów, 
zwracamy się do was, to jest tam gdzieśmy się 
zwrócić powinni i występujemy z umiarkowanem 
żądan iem ; od was teraz zależy przyjąć j e , a 
wtedy będziemy nadal wspólnie i w zgodzie praco­
wali dla dobra kraju.

Teraz przystępuję do samego przedłożenia. Naj- 
trudniejszj'm  punktem  jest, jak się zapatrujem y na 
nasze wzajemne stosunki. Dotychczas poczytywa­
liśmy się za sąsiadów; część zachodnia była pol­
ską, wschodnia ruską. Teraz odstępujemy od tego 
i uważamy kraj nasz za wspólny. Z tego też stano­
wiska będziemy występowali na zewnątrz. Różnice 
wewnetrzne nie powinny nas różnić w obec ob­
cych. Czy i kogo do rady państwa wybierzecie 
to dla nas obojętne. My idziemy z wami. Chwi­
la teraźniejsza wymaga takiego porozumienia. P a trz ­
my, co się teraz dzieje na Morawii, w Czechach, 
Karyntii, w Dalmacyi. wszędy nieukontentowanie 
wszędy ferment. A dla czego, bo polityka naszego 
obecnego m inisterstw a je s t niemiecka, a nie po­
winna być niemiecką lecz austryjacką, i nie po­
winna dla jednej tylko narodowości poświęcać 
szczęście i dolę wszystkich innych. W narodowym 
względzie, stawiamy rzecz w ten sposób; że w za- 
ehoduiej Galicyi są  sami Polacy, we wschodniej 
zaś Polacy i Rusini i kraj ten wspólnym naszym 
krajem. W obronie niemczyzny już więcej nie 
chcemy występować. (Brawo) Szanujemy w praw­
dzie język niemiecki jako  język europejski, ale nie 
będziemy stawiali niemieczyznę jako zasadę. W os­
nowie trzymaliśmy się zasad, które na zjeździe w 
Pradze r :  1848 były ułożone, abyście zaś wie­
dzieli co to są  za zasady, odczytam je wain po 
polsku;

Z b ó r  S ł o w i a ń s k i  w P r a d z e .
S e k c y a  P o l a k ó w  i R u s i n ó w .

U k ł a d y  R u s i n ó w  z P o l a k a m i  w G a ­
l i c y i .

§ 1. Stosownie do ludności polskiej lub ruskiej 
w każdym obwodzie ma być mowa polska i ruska 
mową urzędową — zastrzega się zaś dla wszy­
stkich urzędów gminnych i miejskich używanie ję ­
zyka miejscowego przeważającej ludności. K ażde­
mu krajowcowi zastrzega się wolność używania ję -  

' zvka polskiego lub ruskiego w każdej styczności 
1 z władzą, k tóra w tymże samym języku odpowie- 
! dzie udzielać będzie. Każdy krajowiec bez różnicy 
(narodowości ma prawo do urzędu, domagamy się 
jednak stosownego nwzględnienia narodowości przy 
obsadzeniu tych urzędów, które przez lud obierane 
nie będą. W okolicach mięszanej narodowości u- 
rzędnik ma posiadać biegłość w obu językach.

§ 2. W gminach szkółki parafialne, trywialne i 
normalne w języku przewyższającej ludności, mniej­
szości atoli zostawia się prawo mieć szkoły dla 
swojej narodowości. W całym kraju w trzeciej kla­
sie normalnej ma być wykładowy język polski w 
szkołach ruskich, język ruski w szkołach polskich; 
gimnazya będą dla narodowości polskiej i ruskiej 
osobne; tworzenie ich i liczba zależeć będą od po­
trzeby zgłaszającej się do nauk jednej lub drugiej 
narodowości; w każdein gimuazyum lite ra tu ra  obu 
języków wykładaną będzie. Na liceach i wszechni­
cach dozwolony wykład w każdym języku.

§ 3. Gwardya narodowa galicyjska w tych miej­
scach, gdzie będzie organizowaną tak  jak  większo­
ścią głosów obiera swoich naczelników, równie s ta ­
nowić będzie o używaniu komendy polskiej lub 
ruskiej. Jako  odznakę nosić będzie herb) obu na­
rodowości obok siebie.

§ 4. Cały kraj ma wspólną centralną władzę, 
która  z władzami ruskiemi po rusku, z polskiemi 
zaś po polsku korespondować będzie. Sejm wspól­
ny złożony z posłów wybranych według zasady, 
jak a  ustanowioną będzie; na sejmie zastrzega się 
wolność używania języka ruskiego lub polskiego. 
Uchwały sejmowe i rozporządzenia urzędowe uży­
wane będą w obu językach.

§ 5. Zrównanie wszystkich obrządków kraju co 
do praw, tudzież ich duchowieństwa tak  co do go­
dności, jak  i kongruy.

§ 6. Konstytucya orzec ma jak  najwyraźniej zu­
pełną między Polakami a Rusinami równość w szy­
stkich uprawnień hum anitarnych, politycznych i 
wyznawczych, jaką  za sobą pociąga świętość i nie­
tykalność każdej z narodowości w Galicyi repre­
zentowanych.

§ 7. Uznanie potrzeby i czasu podziału Galicyi 
na dwa osobne okręgi administracyjne je s t rzeczi 
sejmu ustawodawczego.

W P radze dnia 7 czerwca 1848.
Przekonaliście się Panowie, że wiele naszych 

punktów wzięliśmy z tego dokumentu (podpisani 
na nim są pod prezydencyą ks. Jerzego Lubom ir­
skiego, ks. Leon Sapieha, Helcel Antoni Zygmunt, 
Midowicz, Pogłodowski, Borysikiewicz, Malisz. Gi- 
nilewicz (kanonik), Zakliński, i t .  d.). My niechce- 
my niczego, tylko równouprawnienia, i abyśmy się 
nawzajem nie demoralizowali. Przynosimy wam ze 
szczerem i otwartem sercem, całą myśl, całą na- 
szę narodowość i prosimy, abyście to przyjęli z ta ­
kim samym sercem, jak ja  to oświadczam.

Mówca skończył wśród przeciągłych oklasków 
wnosząc o odesłanie wniosku swego do komisyi 
pojednawczej. Sejm przyjął propozycyę bez dysku- 
»yi i odesłał wniosek do komisyi wzmiankowanej 
z dodatkiem, aby jeszcze podczas bieżącej sesyi 
zdała o nim sprawę sejmowi.

W  i e d e ń  29 paźdz. Po nieszęśliwych dla woj­
ska utarczkach pod C e r k w i c a m i  i D r ą g a l a ­
m i ,  nastało — jak  się zdaje k ró tk ie  zawiesze­
nie broni na polu walki w D a l m a c y i .  Wiadomo­
ści telegraficzne poza dzień 26 października się­
gające, nic nie wspominają o świeżych bojach. Dzień 
zaś 26 października musiał być fatalnym dla a r­
mii cesarskiej. W prawdzie nie ma jeszcze szcze­
gółowych wiadomości o s tra tach , jakie wojsko po­
niosło w potyczkach dnia tego stoczonych, lecz 
sam telegram  urzędowy mówił o stratach zna­
cznych i cofaniu się wojska, zaś jenerał W a g n e r  
26go października wieczorem ftj. po utarczkach) 
zażądał z Tryestu pomocy dwóch batalionów strzel 
ców (Ner 16 i 17), podczas gdy jeszcze z rana te ­
goż samego dnia (przed utarczkam i) w drodze te 
legraficznej prosił komendy w Tryeście, aby mu tych 
dwóch batalionów nie wysłano do Kotaru, bo ich 
nie ma gdzie pomieścić i prócz tego brak żywności 
czuć się daje. Okolicznością świadczy najlepiej, że je ­
nerał W agner powróciwszy do R i s a n a  z znaczne- 
mi stratam i czuł potrzebę wzmocnienia swej pozy- 
cyi dwoma batalionami strzelców, które natych­
m iast odpłynęły z Tryestu do Kotaru statkiem  
„Lloyda." Przewóz wojska odbywa się statkam i 
kupieckiemi „Lloyda", nie zaś statkam i wojennemi 
albowiem część tych ostatnich stoi w zatoce Ko­
tarskiej, gdzie ciągły ich pobyt je s t naturalnie nie­
zbędnym, a wielka ich część płynie z N. Panem na 
Wschód. W ogóle dziwi si ■ wielu podróży N. Pana. 
W'ycieczka Cesarza na Wschód w tej chwili nie 
zdaje się stosow ną, lecz wypadków w Dalmacyi 
nie przewidziano, a po ich wybuchu trudno już 
było zaniechać podróży. W szakże objawia się na­
wet zdanie w dziennikach, iż bardzo łatwo być 
może, że Cesarz biegiem wypadków i konieczno­
ścią wojskowych i dyplomatycznych działań w spra­
wie Dalmacyi będzie zmuszony p r z e r w a ć  s w ą  
p o d r ó ż  i w c z e ś n i e j  p o w r ó c i ć  d o W i e d n i a .

Z telegramów urzędowych wynika, że między 
wziętymi do niewoli powstańcami znajduje się wie­
lu C z a r n o g ó r c ó w  i H e r c e g o w i ń c z y k ó w .  
U dział ich w powstaniu dalmackiem w ten sposób 
je s t urzędownie udowodniony. U dział ten można 
sobie tłumaczyć jako wynik sympatyi Słowian tu ­
reckich dla Słowian austryackich, lecz niemniej 
i jako wynik porozumienia się do wspólnego po­
wstania. K tóre z przypuszczeń je s t prawdziwom, 
przyszłość okaże. Jenera ł W a g n e r  sprawdziwszy 
fakt udziału Czarnogóry w powstaniu, w ysłał adju- 
tan ta  swego do księcia Czarnogóry z kategorycznem 
żądaniem , aby się tenże oświadczył, jakie w obec 
powstania dalmackiego myśli zająć stanowisko i 
czy zamierza przeszkadzać wydalaniu się Czarno­
górców do okręgu Kotarskiego. Jenera ł Wagner, 
pełniący władzę dyktatorską w Dalmacyi na mocy 
ostatniego rozporządzenia cesarskiego, ma być zde­
cydowany w razie niejasnej odpowiedzi ze strony 
księcia, ruchy strategiczne rozciągnąć także na te- 
rytoryum  Czarnogóry, Lecz krok taki, zwłaszcza 
bez zasiągnięcia pozwolenia poprzedniego od rządu 
tureckiego, byłby nie tylko czynem wojskowym ale i 
politycznym, który największe m ógłby sprowadzić 
zawikłania. W edług trak ta tu  paryskiego z r. 1856, 
wojska obcego mocarstwa mogą tylko wtenczas 
wejść na terytoryum  tureckie, jeśli się na to zga­
dzają mocarstwa na traktacie podpisane, chyba

gdyby sama P orta  na to zezwoliła. O uzyskany 
tego pozwolenia ze strony Porty właśnie rząd au- 
stryacki starać się będzie. Kanclerz hr. Be u S  
przybywszy do Konstantynopola zasta ł tam dwi e  
n o t y  d y p l o m a t y c z n e ,  jednę od szefa sekcy1 

, w ministerstwie spraw zagranicznych bar. Or c z e -  
' go,  drugą od m inistra wojny jenerała  K u h a ? '  
j Obie noty k ładą nacisk na potrzebę rozciągnięć18 
działań strategicznych na terytoryum  Czarnogóry 

i i uzyskania pozwolenia na to ze strony Turcyh 
jako zwierzchnika Czarnogóry. Nie można wątpić) 
że hr. Beust otrzyma to pozwolenie od rządu tu­
reckiego, lecz może ono bardzo łatwo być wstę; 
pem do k w e s t y i  w s c h o d n i e j ,  i w tej stronic 
powstania dalmalckiego tkwi jego znaczenie euro­
pejskie. W W iedniu obiega pogłoska, że hr. B e u s t  
z Konstantynopola wróci do W iednia, i nie będzie 
dalej towarzyszył N. Panu.

Wobec tak dwuznacznej postawy księcia Czarno­
góry, na ż a r t chyba zakrawa doniesienie, że mię' 
dzy nim a ludnością Czarnogóry ciągłe panuje roz­
dwojenie, z powodu udziału jej w powstaniu dal' 
maćkiem.

Z wszystkich miast monarchii austryackiej, gdzie 
większe stoją załogi, odejść mają oddziały wojskO' 
we do Dalmacyi. Nad jednym z korpusów otrzy­
mać ma dowództwo jenera ł F i l i p o w i c z ,  b rat by­
łego nam iestnika D alm acyi; obaj bracia są  rodo­
witymi Słowianami z Dalmacyi i powszechnego u- 
żywają miru między rodakami. Dlatego, jak  sły­
chać, m inister wojny zam ierza oddać naczelną ko­
mendę (t. j. dyktaturę) jenerałow i F i l i p o w 1' 
c z o w i, byłemu namiestnikowi Dalmacyi, w miejs®e 
jenera ła  W agnera

Kilkuset poborowych z Kanale w okręgu DubrO' 
wnickim (Raguza) przyłączyło się do powstańców-

Wiener Abendpost wylicza następujące straty 
utarczkach d. 25 i 26 października.

Zginęli kapitan Naske z 44, porucznik Peszk® 
z 48, podporucznik S traka z 7 pułku, tudzież 
szeregowców; ranni pułkownik Jovanowicz, kapit®8 
Bóhm z 7 pułku, lekarz wojskowy Dr W agner 1 
64 żołnierzy, 3 zaginionych.

Odebraliśmy dziś telegram  z Tryestu z wiad°" 
mością nieprawdopodobną, że siła  wojską w Dali®8" 
cyi wynosi tylko 6000, że mało tam  z Tryestu od' 
chodzi posiłków. Winniśmy tu także wspomnieć o 
pogłosce, a prawdopodobnie bajce rozpuszczona 
nie wiemy przez kogo, jakoby powstańcy jeńc0®1 
wojskowym obrzynali uszy i nosy. Bajeczka ta  wr®' 
ca, ilekroć wojsko regularne walczy z powstań®8' 
mi, a zwłaszcza jeźli ci są Słowianami, który®8 
Niemcy uważają za ludzi dzikich. Zabawnero jeS 
np. twierdzenie Nowej P ressy , że powstańcy &K 
szą mieć obcokrajowców dowódzcami, p o n i e ś  
jeńcom nie obrzynają uszów i nosów.

Wychodząca w P radze Correspondance Slol'ei  
k tórą właśnie odbieram y, cały swój numer z d- - 
października poświęca powstaniu w Dalmacyi, i w1' 
dzi wszystko w barwach tak czarnych, że P° 
wtarzając za tem pismem panslawistycznem wia­
domości z Dalmacyi musielibyśmy je zapewne od­
wołać w numerze następnym. W edług CorresP‘ 
Slave nietylko cała D alm acya, ale i B ośnia, Her­
cegowina i Albania wkrótce powszechne zrobią po­
wstanie.

Turcya wzmacnia swe pozycye w Bośnii i Her­
cegowinie, lecz wiadomość o wyjeździe O m e r a  p a' 
s z y do Albanii potrzebuje jeszcze potwierdzeni!*-

Opozycya węgierska korzysta z powstania w Daj' 
macyi dla rekryminacyj przeciw rządowi wiedeń­
skiemu. W ielkie wrażenie sprawił w Peszcie arty­
kuł J o  k a j a  w W. F r. L loyd , z którego jeden tyl­
ko wyjmujemy ustęp. „W  chwili tak  niebezpie­
cznej"— pisze J o k a i — „wysyłają k ró la , w ysyłaj 
węgierskiego prezesa m inistrów , który równocze­
śnie je s t nietylko m inistrem  obrony krajowej, le®? 
i głównym przywódzcą węgierskiej polityki ugodowej) 
wysyłają ich na cały miesiąc do kanału suezkieg0 
i do grobu świętego. W domu pozostaje s tro n g '* O ^  TT Ul/UtU DMV*-- ,

ctwo wojskowe i działać będzie wedle swego widz1" 
mi się. I nikogo nie było, coby się był zbliżył d°

~ .  .  . -  -igikróla i rzekł do N. P a n a : „Gdy powrócisz Pani®’ 
i u nas otwartym będzie kanał powszechnego roz­
lewu k rw i, i zastaniesz grób święty, nie rokują®? 
zmartwychpowstania."

— Sejm b u k o w i ń s k i  postanowił prosić rz ą d u 0 
utworzenie drugiego trybunału Sądowego dla B®" 
kowiny, z siedzibą w Suczawie.

— Sejm p r a ż  s k i  przedsięwziął zmiany w kra­
jowej ordynacyi wyborczćj i n a d t o  o g ł o ś 1* 
m a n d a  t y  d e k l a r  a n t ó w  c z e s k i c h  z a  n i e ­
w a ż n e .  Politik  dowodzi, że przy obu uchwała®11 
nie było potrzebnej liczby posłów, że zatem obj* 
uchwały są nieważne. O ostatniej uchwale P o W  
tak się wyraża: „Oświadczyliście, że ci, który®8 
wykluczyliście, nie są posłami; lecz półtrzecia u®1' 
lionów Słowian królestwa Czeskiego odpowiada wa1® 
dziś: Oni są posłami naszymi, bo wypełniają wo­
lę n a sz ą , reprezentują praw o nasze, a n a s t ę p  
wybory wprawią was w podziwienie i osłupienie^ 
Obradujcie zatem nad aresem  waszym, ton jego, j8 
wszystko, coście dotąd zrobili, nie będzie nicze®1 
innem, jak  tylko znakom itą f i k c y ą . "

— W sejmie w ę g i e r s k i m  uchwalono usta*? 
o odpowiedzialności sędziów aż do § 30.

— Kapitan okrętu liniowego Alojzy P o k o r n ? ;  
komendant akadem ii marynarki), mianowany zost® 
kontradm irałem ; midzy innemi nominacyami znajduje­
my nazwisko Bronisława H o m o l a c z a ,  chorążeg 
okrętu liniowego, który je st mianowany porucznikiem 
okrętu  liniowego drugiej klasy.

Jenerał-porucznikam i mianowani zo s ta li: LudWj8 
F r o m m ,  Ludwik baron P i r e t  d e  B i b ® 1 
(znany z pobytu swego w Krakowie), W ilhelm *'SV 
W i r t e m b e r s k i ,  Hierońim Z i e m i ę c k i , J ó f . 
baron R i n g e l s h e i m  (również bawił w Krakowie?# v     A
jenerał-m ajoram i pułkownicy: Adolf R o t h m u n ® !
T 1 *1 T\ IV  1 1 TT T » -rv - 1Ludwik B o l b e r i t z ,  Edward P  e c h  m a n n ,  Edw®U

i e n e r t h ,  Ad®U d v a r n o k y ,  Karol baron B i e n e r t n ,  a-*-- 
S z w a r c ,  Maurycy baron E b n e r ,  Karol ba®0 
M a g d e b u r g ,  Fryderyk S z w a b ;  komendante 
rnłku pułkownik Adolf W i s ł o c k i .

B o i  y a.
Kończą się właśnie ferye urzędowe i ministt'0g 

wie zjeżdżają do Petersburga. Przerwane P1*
prawodawcze rozpoczną się na nowo. Na pierw-^■. . 
planie stoi reforma sądowa w K rólestw ie, ° 
już wyraziliśmy nasze zdanie. P rojekt do rev|5flf- 
został wypracowany w ogólnych zarysach w e, 
szaw ie, głównie zajmował się nim Nabokow 
kretarz wydziału do spraw Król. Pol. w carskiej P 
bocznej kancelaryi. Nabokow udawał się Pa®0 
tnie na m iejsce, w roku zeszłym blisko d 
miesięcy spędził w K rólestw ie, objeżdżając SlUa, 
domy k ary , więzienia śledcze itp. Teraz tenże g 
jokow przebywał znowu jak iś  czas w 
Sprawa reformy sądowej i procedury jest £ 
przez się bardzn tru d n a , nie dziwi też nas

SZ jU ®
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zbadania sprawy zbliska; jeżeli jednak wątpimy 
ku zgorszeniu Norda  i Birż. Wiedom. o tem , aby 
Rozstrzygnięcie mogło odpowiedzieć potrzebom kra­
ju , niedowiarstwo nasze jest aż nadto łatwem do 
Pojęcia. Od wielu lat widzimy, że reformy w Kró­
lestwie zaprowadzane, mają na celu ujednostojnie- 

prawodawstwa Kongresówki z prawodawstwem 
oarstwa, bez uwzględnienia wyłącznych potrzeb 
naszego kraju; wiemy, że dążeniem rządu jest 
nioskwiczenie i wynaradawianie nas: zkądże więc 
niamy się spodziewać korzystnego załatwienia re­
formy sądowej?

Oprócz reformy sądowej, ważne prace ustawo­
dawcze zwrócone zostaną do skarbowości i rady 
Państwa. Niektóre projekty odnoszą się do podat­
ków , mianowicie ma być wygotowaną ustawa o 
papierach stęplowych i daninach (opłatach). Inna 
Ustawa ma na celu unormować prawodawstwo gór­
nicze , a zarazem dąży do wyzbycia się przez pań- 
stwo wielu zakładów górniczych; do takich należy 
Projekt sprzedaży zakładów solnych, uznanie wy­
rabiania soli za wolne przedsiębiorstwo i zniesie­
niu wszelkich podatków od soli. Ostatni projekt 
just bardzo ważny, rząd ma nadzieję, w ten spo­
sób obudzi przemysł wywarzania soli i wzmo- 
że produkcyą do wysokości krajowych potrzeb, 
wtedy gdy obecnie większą część soli dostarcza 
cesarstwu zagranica. Zarazem rząd mniema, iż 
straty z podatku solnego będą wynagrodzone przez 
spotęgowanie zamożności włościan

Kronika miejscowa i zagraniczna.
S i r a k ó w  30 października. Wczoraj donieśliśmy

0 ustanowieniu w Krakowie komisyi podatkowej, która 
7 dniem jutrzejszym wchodzi w życie. Przeznaczeniem jej 
jest załatwiać sprawy podatkowe wyłącznie miasta Kra­
kowa tyczące się, w pierwszej instancyi. Komisya ta 
,aa zastąpić po części ubytek krajowej dyrekcyi skar­
bowej. Biuro jej znajduje się w gmachu starostwa po­
wiatowego w pałacu Spiskim na drugiem piętrze w 
dziedzińcu, gdzie się zuajdował dotąd urząd podatko­
wy. Podania zaś do tej komisyi zanoszone być winny 
W pałacu Spiskim na dołe, w biórze dziennika podaw- 
czego.
. ~  K om ite t opieki wdów ,  sierot i  kalek z 1863
1 64 r. wydał następującą odezwę:

Nawiązany za zezwoleniem rządu Komitet opieki 
^dów, sierot i kalek z 63 i 64 roku, odwołuje się do 
Szanownej Publiczności z prośbą o łaskawe przycho­
d n i e  w pomoc z darami na korzyść nieszczęśliwych 
,wdów, sierot i kalek z ostatniego powstania.  ̂ Nie czu­
jemy potrzeby skreślać opłakanego stanu osób należą­
cych <Jq powyższej kategoryi — sama nazwa ich jest 
Wystarczającą dla przemówienia do serc poczuwających 
Sl§ do spełnienia swych obowiązków względem cierpią- 
cej ludzkości i swych powinności względem narodu.

Mając pełną nadzieję pomyślnego skutku, upraszamy 
Szanowną Publiczność o nadsyłanie darów do Redakcyi 
niniejszego dziennika, lub też wprost do prezesa Komi­
tetu posła Fr. Trzocieskiego w Krakowie.

Statut Towarzystwa opieki opiewa:
1. Celem Towarzystwa jest opieka moralna i rnate- 

ryalna nad wdowami, sierotami i kalekami z r. 1863 
i 1864 dotąd znajdującemi się w Krakowie.

2. Obowiązkiem członków je s t : a) Dawanie pomocy i 
wyszukanie odpowiednego zajęcia wdowom, b) Przycho­
dzenie z pomocą w wychowaniu sierót, czy to w szkołach 
czy w rzemiosłach, uwzględniając zdolność i chęć. c) 
Umieszczanie w zakładach dobroczynnych kalek niemo- 
gących zapracować i wyszukanie zajęcia dla tych, któ­
rzy się mogą zająć jaką pracą, d) Mieć w swej pieczy 
i te osoby, które przez stratę w powstaniu członków 
swej rodziny, zostają pozbawione podpory i utrzy­
mania.

3. Środkami do zebrania funduszów na cel powyższy 
są publiczne odczyty, koncerta, teatra am atorskie, lo- 
terye fantowe i składki dobrowolne.

4. Członków przyjmuje komitet. Obowiązkiem ich 
jest moralne i materyalne wspieranie celów towarzystwa.

5. Ogół członków stanowi zgromadzenie walne, które 
Wybiera corocznie z grona swego komitet zarządzający 
sPrawami towarzystwa, złożony z 7miu osób.

6. Komitet wybiera przewodniczącego, który zwołuje 
P°siedzenia, podpisuje wszelkie pisma i obwieszczenia i 
^ustępuje towarzystwo wobec rządu i osób trzecich.

7. Komitet obowiązany jest na ogólnem w pier- 
Wszej połowie stycznia każdego roku zwołać się mają- 
cem zgromadzeniu członków stowarzyszenia, zdać sprawę 
z całorocznych swych czynności, przedłożyć wnioski do 
zmian w statucie, ostatecznie zaś przekazać fundusze i 
zarząd praw stowarzyszenia nowo przybranemu komi­
tetowi.

8 - Wszystkie uchwały zapadają prostą większością 
głosów; w razie równości głosów rozstrzyga przewodni- 
czący,

9- Towarzystwo ma swe prawno zamieszkanie w Kra-

10. Towarzystwo zaprosi na stałych protektorów 
kilka osób obojej p łc i , wejdzie w bliższe stosunki z 
istniejącemi zakładami i stowarzyszeniami dobroczyn- 
nemi tutejszokrajowemi, aby wzajemnie się wspierać i 
dopomagać w udzielaniu potrzebnych objaśnień i po­
mocy, a nawet w razie możności stale przyłączyć się jako 
Wydział oddzielny, zachowując swój charakter i cel.

11. Komitet z końcem każdego roku ogłosi w dzien­
nikach sprawozdanie z czynności Towarzystwa.

12. W razie rozwiązania się Towarzystwa wszelkie 
fundusze ruchome i nieruchome przejdą na własność 
Towarzystwa dobroczynności.

13 Spory między członkami rozstrzyga ostatecznie 
sad polubowny z łona Towarzystwa wybrany, do któ­
rego każda strona wybierze jednego sędziego a ci su-
Perarbitra. . ,

14. Aż do pierwszego zgromadzenia walnego podpi­
sani pełnią obowiązki Komitetu Towarzystwa.

Kraków d. 2 lipca 1869 r.
Fr. Trzecieski, X . Serwatowski, B r  Harajewicz, 

Szpengler, Ar. Bapoport, Wiktor Bylicki,
' '  t .  Cii.pyn t pvt c if i

w  myśl uchwały Komitetu każdy członek Stowarzy- 
Szenia opłaca najmniej 30 centów składki miesięcznej.

— Jutro  w niedzielę o godzinie l l e j  z rana odbę- 
dzie Mę w Sali Muzem przemysłowego przy klasztorze
franciszkanów zapowiedziane walne zebranie Członków 
towarzystwa pszczelno-jedwabniczego i sadowniczego, 
„ „ i "  J .  Poniedziałek d. 1 listopada odbędzie się o 
6_dz. 3ej po południu w Czytelni Akademickiej doro-
ezn^zgromadzenie Towarzystwa „Mrówki'".
sem „Bambus",Z b ę d ą c T k k  łlumorystyczne pod napi- 
szłego przed tygodniem I  dalszym ciągiem wy­
wiem format i wydawca ten sam ”A nnata“ ’ druk b° ' 
odwołuje się na Armatę. “ a obu> oraz Bambus

Postępowanie Dra Brzezińsk’ 
technicznym zjednało mu gniew B zicn n iL  r  msty,tucie 
i wyraz żalu w K raju, a to z powodu'ka L iw sk ie g o  
jeden stał na przeszkodzie rozwojowi a W  y °n- sam 
Ochotniczek odmawiała,.  __ :__ , h . . .  ^ ogniowei

leżenia do tej straży. Zaprawdę, jeżeli straż ogniowa 
ma się tylko utrzymywać za udziałem uczniów tej 
szkoły, to słabe są jej podstawy i organizm. Dziennik 
Lwowski powiada bowiem, że „smutno wyznać, iż po 
myślność tak potrzebnej instytucyi, jak nasza straż ogniowa 
ochotnicza, zależeć może od złej woli takiej osobistości, jak 
nieprzyjemnie a powszechnie tu znany dyrektor techniki 
p. Brzeziński. “ Zaledwie śmiemy się domyślać powodów, 
dla których „nieprzyjemną* autorowi tego artykułu 
jest „osobistość" Dra Brzezińskiego, lecz w tajemnice 
szkoły nie chcemy wchodzić, trzymając się przysłowia 
studenckiego: „żeby cię pieczonono i smażono w smole, 
nie powiadaj, co się dzieje w szkole". Jeżeli więc sza­
nowny korespondent doznał jakiejś „nieprzyjemności 
ze strony p. Brzezińskiego, nie powinien się z tem 
zdradzać publicznie. Uczniowie uniwersytetu ślubują re­
ktorowi, że praw akademickich i godności akademii 
przestrzegać będą; uczniowie techniki podpisują druko­
wany rewers, wyrażający obowiązek pełnienia przepisów 
i zajmowania się wyłącznie zawodem naukowym. Jeżeli 
w tem jest coś zdrożnego, to zwolennicy emancypacyi 
studenckiej są nieprzyjaciółmi wszelkiej karności, choćby 
tylko moralnie zawarowanej. Jeżeli zaś zgromadzenie 
profesorów uznało, że uczniowie techniki chcąc w dzień 
uczyć się, nie mogą nocy przepędzać za domem na stra­
żnicy, to znalazło pod tym względem uznanie zarówno 
u rodziców i opiekunów młodzieży szkolnej, jak i u.prze- 
ważnej większości tej ostatniej, która wyraźnie o- 
świadczyła, iż nie chce przyjmować solidarności z bar­
dzo szczupłą mniejszością kolegów swoich.

—  Uczeń gimnazyalny 131etni Nowotny, który przed 
kilkoma tygodniami spadłszy w mieszkaniu swojem z 
drugiego piętra, zranił głowę i połamał ręce, umarł 
wczoraj na zapalenie mózgu, właśnie, kiedy już miano 
nadzieję, iż odzyska zdrowie.

  W piątek w nocy znaleziono na Szczepańskim
Placu bez życia wyrobnika imieniem Michał Podmo­
kły, znanego z nałogowego pijaństwa. Śledztwo wykazało, 
że Podmokły przepił tej nocy w szynku pobliskim buty 
i koszulę, a gdy szynkarz nie mógł się już spodziewać 
więcej od niego zagrabić, wyrzucił go za drzwi. Zdaje 
się przeto, że przeziębienie było przyczyną śmierci. 
Przeciw szynkarzowi rozpoczęto dochodzenie sądowe.

—  Wyszedł Nr 30 Kaliny  i zawiera: „Czechy i 
Polska w XV wieku" p. Wincentego S a r n e c k i e g o  
(ciąg dalszy).— „Sentymentalnej" (wiersz) p. E l . . .y . j

Pensyonarka" powieść Marka Wowczka (pani Marko- 
wiczowej) przełożył z ukraińskiego p. S t a c h u r s k i  
(ciąg dalszy).—  Łazienki królewskie w Warszawie (drze- 
woryt).— „Teatr" przez 0 . . . 1 e .—  „Krom ka".— Mody.

  Piszą nam z Rzeszowa, że wczorej umarł w Za­
lesiu pod Rzeszowem Konstanty Nowaczyński obywatel 
ziemski, członek rady powiatowej. Zacność charakteru i 
wytrawność zdania zjednały mu powagę i powszechny 
szacunek u współobywateli, tak iż żaden sąd polubo­
wny, żaden spór rodzinny nie obszedł się bez wezwa­
nia jego pośrednictwa.

  Sąd wyższy we Lwowie przeniósł kancelistę
du powiatowego Ant.j A n g i e l c z y k o w s k i e g o  z U- 
ścieżka do Czortkowa, a zamianował kancelistami po­
wiatowymi: Ludwika Z a w a d z k i e g o  do Kulikowa, 
Michała M a t k o w c z y k a  do Uścieżka, Henryka Ś w i e- 
c i ń s k i e g o  do Sokala, Henryka B a r t l a  do Kozo- 
wej, Ant. C zy  n io w s k  i ego  do Krosna, Ludwika U l i ­
c z k ę  do Boryni.

— Towarzystwo bratniej pomocy w Czerniowcach, 
założyło czytelnię i wydało odezwę o zasilanie czytelni 
dziełami i czasopismami bezpłatnie. Przewodniczącym 
Towarzystwa jest p. Aleksander Morgenbesser, czytelni 
zaś bar. Antoni Gostkowski i p. Grzegórz Smolski. 
Sprawozdanie drukowane z ogólnego zgromadzenia To 
warzystwa w d. 26 września odbytego, mieści w sobie 
mowę przewodniczącego, wzmiankuje o rozprawach nad 
zmianą statutów i o podwyższeniu liczby członków dy 
rekcyi z 5 na 9ciu. Na tem zebraniu było 220 człon 
ków.

—  Znana aktorka wiedeńska Gallmayer zowie się 
właściwie Józefina Tomaselli, oczem wielu dowiedziało 
się dopiero z procesu, jaki przeciw niej wytoczył w 
Peszcie aktor Betram, zwany Korn. Proces ten rozstrzy­
gnięty był 26go b. m. Rzecz tak się miała. Między 
obojgiem zawartą była d. 3 czerwca 1867 umowa, n i­
by intercyza ślubna; obie strony obowiązaly się bowiem 
poślubić w ciągu czterech tygodni od daty kontraktu. 
Korn zezwala, aby jego żona miała zupełną wolność 
i używała dotychczasowego nazwiska, a za to otrzymu­
je w chwili zawarcia małżeństwa 600 złt. a nastę­
pnie co kwartał 300 zlr. przytem narzeczona zrzeka 
się wszelkiego prawa, aby ją  mąż utrzymywał. Gdyby 
jednak wypadek jaki zmusił ją  do porzucenia sceny, 
on ,ma jej płacić 300 zlr., rocznie. Wrazie niedotrzy­
mania kontraktu, strona, która takowy zerwie zapłaci 
drugiej 4000 zlr. Oboje zapisują się zaraz po ślubie w 
towarzystwie asekuracyjnem na 10.000 zlr. na prze­
życie i mają wspólnie wnosić raty przypadające od 
asekuracyi. Otóż na podstawie tego kontraktu Korn 
zapozwal pannę Gallmayer o zapłacenie 600 zlr. i 
4000 zlr. albo też o dotrzymanie warunku kontraktu 
i zaślubienie go. Wszelako w ciągu rozprawy sądowej 
wykazało się z listów i z zeznań świadków, iż umowa 
ślubna była tylko pozorną, aby ułatwić pannie Gallma­
yer zerwanie kontraktu z dyrektorem teatru Ascherem 
w Wiedniu. Sąd przeto odrzucił żądanie powodu i 
skazał go na koszta.

—  W Salzburgu padał mocny śnieg d. 27 b. m.
— Z Baden Baden donoszą, że dzierżawca tame­

cznego banku gry Dupressoir płacił dotychczas rządo­
wi 300,000 zł. rocznie, tudzież na teatr w Karlsruhe 
4000 zł., z obowiązkiem oddania w całości inwentarza, 
jaki zastał przy objęciu dzierżawy w r. 1867. Ale 
rząd żąda dwa razy tyle, bo 600,000 zł. do skarbu 
i 8000 zł. na teatr, tudzież, że dzierżawca nie może 
sprowadzać aktorów i śpiewaków do swojego teatru w 
Baden bez zezwolenia jlnego dyrektora teatrów De- 
vrient w Karlsruhe. A ponieważ dzierżawa ma tylko do 
r. 1880 istnieć, gdyż z rokiem następnym ustać musi, 
przeto możeby Dupressoir przystał na podwojony czynsz 
dzierżawy, gdyby mu ją  zapewniono do końca bez dalszego 
podwyższenia. Wszelako i tej pewności nie chcą mu dać. 
Oświadczył więc, że nie przystaje. Z tego powodu za­
mierzono zbierać podpisy na petycyę do W. Księcia, 
aby odrazu za zerwaniem umowy z dzierżawcą, zamknąć 
dom gier. Wszelako do tak heroicznego kroku rząd 
nie zechce się zdecydować wobec wielkich wydatków 
militarnych. Utrzymują, że Dupressoir, mimo, że w ro­
ku zeszłym utrzymanie zakładów w Baden kosztowało 
około 2 milionów franków, zarobił jeszcze przeszło 3 
miliony. Teraz wybiera się Dupressoir do Egiptu, i 
założy bank gier w Kairze, gdzie zbiera się na tę zimę 
cały wielki świat, począwszy od monarchów, a skończyw­
szy na tak zwanym demi monde.

— Dnia 29go października przed południem śnieg 
• ł,.,n łufhodnim , od południa pogoda. Termo-

przy wietrze Z  lV i  E . Barometr idzie
metr z +  • P . j g j ran0 dnia 30 paździer-
szybko w gorę; o termometru -  1 « 4  R.

TEATR. Wczoraj odegrano w teatrze na dochód śpie­
waka b. opery tutejszej p. J .  Stysińskiego dwuaktową ko- 
medyę O. Feuilleta. p. n. Miłość i Dyplomaya. Mię­
dzy aktami odśpiewał benfieyant rzewnie i z uczuciem 
pieśń „Umarli", tekst [Bohdana Zaleskiego z muzyką 
Borozdina „Dumę w języku małoruskim D. Bąkow- 
skiego z muzyką Modzelewskiego, oraz „Żal Dziewczy­
ny" i „Dziad i Baba", przez Kraszewskiego z muzyką 
Moniuszki. Komedya ta, zajmująca treścią i dobrze zwy­
kle u nas grana, gromadziła za każdem przedstawie­
niem licznych widzów; p. Stysiński, był niegdyś wy- 
chowańcem Krakowa, uczniem śp. Mireckiego, a jako 
artysta ulubieńcem publiczności, cenionym, poszukiwa­
nym, jedakże.... teatr był prawie pusty. Nie pojmujemy 
tej obojętności miasta, jakby chcącego ciągle udowa­
dniać, że zamiłowanie muzyki i śpiewu, że, jak tym ra­
zem, pamięć dawnych zasług, są mu całkiem obcemi. 
Ubolewać przychodzi, jeżeli kiedy to w tej okoliczności 
nad zimną obojętnością mieszkańców dla ziomka, który 
liczyć mógł na serdeczniejszy objaw, dawniej tak szczo­
drze objawianej sympatyi.

W tym tygodniu przedstawiono perłę naszych kome- 
dyj : Śluby panieńskie i komedyę z francuskiego p. 
Sardou; Poczciwi Wieśniacy. W pierwszej, w której 
gra na scenie naszej od dawna wzniosła się nad wszel­
ką krytykę, rolę Anieli po znakomitej artystce, dziś 
członku innej sceny, objęła p. Baumanówna i przyznaje­
my, że przewyższyła oczekiwanie nasze. W poczciwych 
wieśniakach rolę Gepowefy, nie stawiając porównań z 
poprzedniczką, oddała p. Baumanówna niemniej dobrze.

Uprawy sądowe.

ochotniczej, odmawiając uczniom U *  iM m o ż n S ^
na­

nika stan jego był óói . il

Wiatr zachodni. października, Śgo Wolf-
__ W niedzielę dniai 8 l g o ^  ^

ganga biskupa; w^pomedz:la listopada Dzień
Wszystkich Świętych; we wtorek dnia p

Zaduszny, Śgo Pegaza.

M r a k ń w  2 8 października.

( W  sprawie Barbary JJbrykownej) czytamy na­
stępującą korespondencyę w Pressie z d. 2 6 b. m. 
„Wiadomo W am , że sędzia śledczy Dr G e b h a r d t  
ukończył już śledztwo w sprawie Ubrykownej i prze­
dłożył akta sądowi krajowemu do stanowczego roz- 
strzygnienia. Prokuratorya rządowa (zastępca nadpro- 
kuratora D a n e c k i ) ,  jak  się z najpewniejszego do­
wiaduję źród ła , utrzym uje zaskarżenie w całej roz­
ciągłości i bez wątpienia podniesie takowe o gwałt 
pąbliczny i ciężkie obrażenie ciała. Prokuratorya czy- 
ni l t o,  aby pozostać konsekwentną, usprawiedliwić 
pierwsze surowe k ro k i, a  szczególniej uwięzienie prze­
łożonej i jej zastępczyni, a w każdym razie aby dopro­
wadzić rozprawę ostateczną przed kratki sądu krajo 
wego. Prokuratorya zaskarża trzy zakonnice, teraźniej­
szą przełożoną Maryę Wężykownę, jej zastępczynię Tere­
sę Kosierkiewiczownę i dawniejszą przełożoną Ksawerę Jo- 
zafownę, nie mając jednakowoż najmniejszej nadziei skut­
ku. Jakimkolwiek może być wyrok pod względem 
m o r a l n y m  co do postępowania zakonnic z Barbarą 
Ubrykowną, pod względem p r a w n y m  zaś nikt się 
tutaj nie łudzi co do prawdopodobnego wypadku pro­
cesu, To co Wam pisałem po znalezieniu B arbary , 
muszę dzisiaj bezwarunkowo potwierdzić. Publiczuość 
może rozmaite poczynić uwagi nad brakami ustawy 
karne j, lecz jako sumienny korespondent i tłumacz 
usposobienia w kołach prawniczych, i zbadawszy do 
kładnie nagromadzony dotychczas materyał śledczy, 
muszę czytelników waszych przygotować na rezultat 
procesu. Za kilka tygodni tj. jeźli sąd krajowy zgo­
dzi się z wnioskiem, odbędzie się rozprawa ostateczna 
a wtenczas się przekonacie, że sąd będzie musiał za  ̂
konnice uznać za niewinne gwałtu publicznego i cięż­
kiego obrażenia c ia ła , i zapewne uzna za winne tylko 
wykroczenia przeciw bezpieczeństwu życia z § 335 
UjC- Śledztwo nie wykazało ani jednej okoliczności, 
z której by można zły zamiar wywnioskować, a gdzie 
ńie ma złego zam iaru, nie może być mowy o zbrodni. 
Nikogo tu  dziwić nie m oże, że nawet najlepsi prawni­
cy mylili się z początku, i przeceniali doniosłość wy­
padku. Smutny, politowania godny s tan , w jakim zna­
leziono Barbarę Ubrykownę, jak również naturalny 
wąiosek, iż gwałt tu  musiał być popełnionym, łatwo 
mpgły w błąd wprowadzić najlepszych prawników. Nie 
zrtąleziono jednak śladu gwałtownego zamknięcia, a 
jak  śledztwo wykazuje, niedorzeczność, fanatyzm, i 
oburzająca obojętność zakonnic, były jedynemi przy­
czynami tyloletniej nędzy Barbary. Dopiero przy roz­
prawie ostatecznej, ten bądź co bądź porywający dra­
mat wystąpi w swym prawdziwym kształcie. W  dowód, 
jak  dalece obecnie zimna rozwaga panować zaczy­
na, może posłużyć ten fak t, że ministerstwo sprawie­
dliwości cofnęło naganę udzieloną poprzednio sądowi 
śledczemu, nabyło bowiem przekonania, że śledztwo 
zupełnie dobrze było prowadzonem. Dopiero teraz się 
pokazuje, jak  praktycznie postępował sędzia śledczy, 
sprowadzając biskupa do k lasztoru, aby mu stan 
Barbary U. żywo przed oczy przedstawić i aby go 
przekonać, że podobne postępowanie, jak  Karmelita­
n ek 1 z U brykowną, żadną miarą nie może być cier- 
pianem w dziewiętnastym wieku. Jest to tem ważniej- 
szeńj, iż s t a n  w jakim wtenczas znaleziono Barbarę, 
tworzy całą istotę czynu działania karyg 'dnego zakonnic. 
Obrony M aryi Wężyk podjął się były deputowany do 
Rady państw a, a obecnie poseł na sejm D r W yrobek, 
jeden z najzręczniejszych i najwymowniejszych adwo­
katów t u t e j s z y c h . " ________________

że dzienniki używać będą i nadal zupełnej wol­
ności.

Bukarest 28 października. D. 31 b. m. na­
stąpi otwarcie pierwszej kolei rumuńskiej z Buka 
restu do Dżiurdżewa.

IfYedyolan 29 października. (Pr.) Książę N a­
poleon przybył tu w najściślejszem incognito, podo­
bno w odwiedziny do króla. Dzienniki zapewniają, 
że Cesarzowa Eugenia wracać będzie przez Niem­
cy a nie przez Rzym.

Konstantynopol 27 października. (Pr.) 
Książę d’Aosta wyjedzie do Bujukdere na spot­
kanie Cesarza Austryackiego. Książę Aleksander 
Heski (brat Carowej) i książę Ludwik Szwedzki 
(nie istnieje wcale książę tego imienia, brat jedy­
ny króla zowie się Oskar. Zapewne jest tu mowa
0 księciu Ludwiku Heskim, przybyłym do Stam­
bułu) udają się wprost do Aleksandryi. Odbywa­
ją  się tu dalej przygotowania do podróżpSułtana do 
Egiptu w towarzystwie Cesarza Franciszka Jó ­
zefa.

Konstantynopol 28 październi ka po połu­
dniu. Cesarz Jmć Austryacki przybył wczoraj o 
5ój wieczorem do Warny. Port był najświetniej 
iluminowany. Cesarz wsiadł natychmiast na jacht 
sułtański „Sułtanie," a orszak jego na parowce 
„Talia," „Helgoland," „Elżbieta" i „Gargagno." 
Podróż do Konstantynopola odbyła się przy naj- 
piękniejszćj pogodzie. Dziś o 12ćj w południe N. 
Cesarz stanął tutaj. Natychmiast przybył Sułtan na 
pokład jachtu cesarskiego dla powitania N. Pana
1 odprowadził go do pałacu Dołmabagdże, gdzie 
w wielkićj sali odbyło się przedstawienie orszaku 
cesarskiego. Cesarz był nawzajem w odwiedziny u 
Sułtana. O 6ej wieczorem będzie dany wielki o 
biad. Ludność okazuje bardzo żywy udział.

Konstantynopol 28 października wieczór. 
Podczas wjazdu Cesarza Austryackiego kolonia au- 
stryacka bardzo licznie wystąpiła. Pięć okrętów 
Lloyda wyjechało na spotkanie Cesarza. Poczynio­
no wielkie przygotowania do iluminacyi. Ulica Se 
raft przybrana była w chorągwie; a okręty w wiel­
kićj liczbie w porcie zebrane wywiesiły pawilony 
galowe.

Konstantynopol 29 października. Cesarz 
Jmć Austryacki zwiedzał dziś w towarzystwie 0 -  
mera paszy, księcia Hohenlohe, hr. Bellegarde, mi­
nistrów hr. Beusta, hr. Andressego, Plenera i ca­
łego orszaku, stajnie Sułtana i zbiór siodeł. Dziś 
zwiedzi Cesarz meczet S. Zofii, kościół S. Ireny, a r­
senał i Solmanie (jest to jeden z najpiękniejszych 
meczetów. Red.) Ciągle najpiękniejsza pogoda.

( N a d e s ł a n e . )
Dla niejednej matki będzie ciekawem dowiedzieć 

się, że pewien środek formaceutycznej [pracy, od 
kilku la t w wielu domach stale zagnieżdżony, został 
ponownie ze strony naukowych znakomitości szczególnie 
odznaczony.

Tym produktem jest Liebego-Liebiga ś r o d e k  p o ­
ż y w n y  w r o z p u s z c z a l n y m  k s z t a ł c i o  (Zupa 
Liebiga w formie ekstraktu t. j. bez poprzedniego go­
towania słynnego środka pożywnego),

Preparat ten wprowadzony przez aptekarza J . Pawła 
Liebega w Dreźnie i fabrycznie wyrabiany w aparatach 
próżni (vacuum) poleca się w osłabieniu, w rekonwa- 
lescencyi, cierpieniach żołądka u dorosłych, z mlekiem 
zaś zmieszany szczególnie zastępuje pokarm mamki.

Tenże odznaczonym był na wystawie przemysłowej 
w Pilsen srebrnym medalem (lsza  nagroda), w Am­
sterdamie i Wittenbergu medalem zasługi. D. R.

W Krakowie do nabycia w aptekach A. Aleksandro­
wicza i Trauczyńskiego pod firmą Miczyńskiego.

P r z e g lą d  p o l^ y c z a y .

Depesze telegraficzne.

Drezno 28 października. Izba deputowanych 
zajmowała się reformą ustawy gminnej. Minister 
spraw wewnętrznych przyrzekł przedłożyć na przy- 
szłym sejmie projekt ustawy gminnej i ustawy ad- 
ministracyjnej. Izba uchwala wspólną ordynacyę 
gminną dla miast i wsi, zaniechanie zatwierdzenia 
wyboru burmistrzów i wójtów przez rząd i za­
prowadzenie autonomii gmin.

Paryż 28 października. La France twierdzi,

Według ostatnich wiadomości, Sejm lwowski ma 
być zamknięty 6go listopada. Potwierdziła się pier­
wsza nasza wzmianka onegdaj podana. Przedłu­
żenie więc sesyi o dni k ilka, jest nazbyt zapewne 
krótkiem, aby sprawa ruska mogła przyjść pod 
obrady. Posłuży ono tylko do dalszych waśni w 
sprawie rezolucyi, a mianowicie co do adresu pro 
jektowanego przez komisyę, a mającego popierać 
uchwałę, o czem szczegóły w jednym z zamieszczo­
nych powyżej listów lwowskich. Po zdaniu przez 
nas wypowiedzianem o kierunku, jakim poszła ko­
misya, każdy pojmie, że nie bierzemy wcale w tych 
waśniach udziału. Tylko taki adres, któryby mie­
ścił w sobie rezolucyę i zmieniał przeszłoroczny 
kierunek, ma w oczach naszych znaczenie, i byłby 
czynem a nie konwencyonalnym dokumentem.

Gazeta, Narodowa wobec tych waśni pisze, iż 
wielu jest zdania, że w chwili jak dzisiejsza mo­
żeby zmienić należało politykę, czyli mówiąc po 
prostu przyjąć wniosek Smolki i rzucić się w ab- 
stencyę. Mamy przekonanie, że większość w kraju 
jest temu przeciwną; lecz pisaliśmy zaraz, że gdy­
by to nastąpiło, byłaby to owa pamiętna antipro- 
pinacyjna większość w Sejmie 66 głosów przeciw 
57. My jesteśmy przeciwni wszelkiej polityce nie­
rozważnej i przewidującej, jeżeli nie oczekującej 
katastrofy a, która może tylko zbliżyć i ułatwić 
katastrofę i n n ą ,  jakiej nie oczekuje z pewnością a 
jaką przewidywaćby powinna. Grozi monarchii roz­
bicie wewnętrzne, to pewna, czy tylko wtedy roz­
bicie oraz zewnętrzne nie zagraża? Nad tem za- 
stanowićby się warto, zanim się będzie głosować 
nad wnioskiem p. Smolki.

Jesteśmy więc za przesłaniem rezolucyi w ad­
resie, i wybraniem bezwarunkowo delegacyi do Ra 
dy państwa. Nacechować nasze stanowisko w tej 
chwili jest k o n i e c z n o ś c i ą :  ułatwić walkę kon­
stytucyjną w razie, gdyby burza przeminęła bez 
sprowadzenia zmiany w ustroju wewnętrznym, nie 
czynić żadnego kroku uprzedzającego wypadki, a 
pozostać w gotowości na wszelki przypadek — oto 
kierunek, jaki zdaniem naszem wskazuje położenie, 
interes polski kraju, doświadczenie tylu nieszczęść 
i zawodów, słowem polityka rozsądna, która u- 
m i e czekać. Wystąpić z Rady państwa lub do niej 
niepojechać, są to środki, które zastosować zawsze 
jest w naszem ręku, ale tylko dopoty, dopóki ich 
nie zużyjemy. Mądrość polityczna zakazuje uży­
wać ich nierozważnie.

Zarzuciła Gazeta Narodowa p. Golejewskiemu, 
że w liście swym do wyborców oświadczył, iż zło­
żyłby mandat delegacyjny, gdyby koło sejmowe te­
go zażądało, a teraz oświadcza, że koła sejmowe­
go nie uznaje i jego większości się nie podda. Od­
pisał p. Golejewski w Dzienniku Polskim, ztąd już 
odpowiedzi jego nie potrzebujemy powtarzać, lecz 
kilku słowami wypowiemy nasze zdanie. Słusznie 
pisze p. Golejewski, że Sejm nie żąda złożenia man­
datów, skoro odrzucił wniosek Smolki; nie m a po­
trzeby złożyć mandatów, skoro dotąd polityka w 
sprawie rezolucyjnej ta sama co w roku przeszłym, 
słusznie nie uznaje obecnego koła sejmowego za 
takie jak w roku przeszłym, bo i inni posłowie o- 
świadczyli, że nie poddadzą zdania swego większo­
ści tego koła. Tak jest, nie ma koła sejmowego 
w tej sesyi, ani go być nie może, jest tylko pole 
walki sejmu z klubami. Ale myli się p. Golejewski 
mówiąc o kółkach i stawiając je na równi z klu­
bami. myli się żądając, aby się kółka sejmowe 
rozwiązały. Wszak koła poselkie były, są i będą, 
i on sam do koła należy. Myli się więc, gdy sta­
wia rozwiązanie kółek i klubów, ani do jednego 
ani do drugiego nie ma prawa. Jako poseł, może 
tylko występować przeciw wpływom zasejmowym, 
przeciw owej utopii, aby koło rezolucyonistów było 
czem innem jak klub rezolucyonistów. Pojmowali­
byśmy, gdyby p. Golejewski oświadczył, że dopóki 
posłowie nie wystąpią z klubów, które reprezen­
tują w kole sejmowem, on tego koła nie uzna i 
jemu się nie podda. Bez tego nie ma i nie może 
być rzeczywistego koła sejmowego.

Szczegóły dotyczące powstania d a l m a c k i e g o  
znajdą czytelnicy w właściwej rubryce. SprawąSjtą 
zaczynają się już zajmować wszystkie dzienniki 
europejskie, bo wielka jej doniosłość tkwi w u- 
dziale Słowian tureckich w powstaniu i prawdopo- 
dobnem przekroczeniu terytoryum tureckiego przez

wojsko austryackie, które inaczej nie zdołałoby 
stłumić powstania, opierającego się o Hercegowinę 
i Czarnogórę.

Zaprzeczają ofieyalne dzienniki paryskie, aby 
rząd nosił się z myślą obostrzenia’przepisow druko­
wych; nie potrzebuje ich on obostrzać, lecz je tylko 
stosować, obecnie bowiem nie korzysta z prawa 
przyznanego sobie ustawą drukową.

Wczoraj rozpocząć się miały w sejmie pruskim 
obrady budżetowe wobec nowego ministra skarbu, 
który oczywiście zrzekł się żądanego przez p. 
Heydta podwyższenia podatków stałych o 25° n na 
pokrycie 5 ■/* mil. tal. niedoboru.

Bar. W erther, nowo mianowany poseł pruski w 
Paryżu, przybył we czwartek z Wiednia do Berlina 
i miał posłuchanie u króla, który następnie przyj­
mował posła austryackiego hr. W7impffena, a po­
tem posła pruskiego w Rzymie bar. Arnima. Były 
tu posłuchania pożegnawcze.

Gabinet bawarski, który zupełnie przeszedł na 
stronę Prus, rozpisał nowe wybory do Izby na 
dzień 11 listopada. Lecz aby je w duchu sobie przy­
chylniejszym otrzymać, zmienił ad hoc podział o- 
kręgów wyborczych. Był to mały coup d’etat, któ­
remu przyklaśnięto w Niemczech. Niebaczni,’ dro­
bny zamach stanu lub wielki, to tylko różnica na­
stępstw, ale zasada ta sama, a zwie się samowola.

Levant Herald zapewnia, że Cesarzowa Euge­
nia unikała podczas swego pobytu w Stambule, 
wszelkiej aluzyi do sporu turecko egipskiego.

Komisya międzynarodowa mająca oznaczyć sto­
sunki wynikłe z żeglugi na przekopie Sueskim, roz­
pocznie czynności swoje w Kairze d. 6go listopa­
da. Głownem zadaniem jej będzie orzec neutral­
ność nowej drogi morskiej, uregulować kwestyęju- 
ryzdykcyi, prawa handlowego, wekslowego i żeglu­
gowego, opłat przewozowych, wolności ceł i wre­
szcie kapitulacyi, czyli juryzdykcyi konsulatów nad 
poddanymi obcymi na Wschodzie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Cz&su“
L w ó w  30 października. Propinacyę odesłano 

do stałej komisyi; z budżetu dwanaście rubryk 
przyjęto. Na wniosek Ludwika Wodzickiego pod­
wyższono płacę członkom wydziału krajowego na 
3000 złr., a zmniejszono wydatki na zastępców o 
3000 złr. *

W  i e d e n  29 paźdz. Dzisiejsza N. fr. Presse 
dowiaduje się na drodze telegraficznej z Konstan­
tynopola, że Porta dozwoliła wojskom austryackim 
p r z e c h o d z i ć  przez posiadłości t u r e c k i e  i u- 
żywać ich do swoich operacyj wojennych przeciw 
powstańcom dalmackim. Przytem miano stanowczo 
orzec, że na mocy stosunków z w i e r z c h n i c z y c h  
Porty nad C z a r n o g ó r ą ,  territorium  Czarnogóry 
ma być uważane na r ó w n i  z tureckiem.

Insbruk 29 października. Po gorących roz­
prawach Sejmu tyrolskiego nad wnioskami rezolu­
cyi, sejm z a m k n i ę t y  został p r z e d  głosowa­
niem.

X a g r z e b  30 października. W miejsce ranio­
nego pułkownika Jowanowicza, obejmuje pułko­
wnik S i m i o  dowództwo brygady w Kotarze.

B e r l i n  30 października. Zastrow uznany zo­
stał niewinnym zamierzonego morderstwa, a win­
nym wszeteczeństwa przeciw naturze, i skazany na 
15 lat więzienia w domu poprawy. (Nie zdawali­
śmy sprawy z procesu tego odbywanego ze wzglę­
du na moralność, przy'drzwiach zamkniętych. Red.)

M o u a c h i u m  30 października. Minister spraw 
wewnętrznych wydał rozporządzenie do prezyden­
tów rządów obwodowych, w którem oświadcza, iż 
lubo rząd nie zgadza się na wszystkie wymagania 
stronnictw liberalnych, gdyż mianowicie bronić będze 
i nadal niepodległości Bawaryi, wszelako pragnie 
łącznie ze stronictwami liberalnemi zapobiedz dą­
żeniom ultra - kościelno-demagogicznym. (Idzie tu 
poprostu o zwycięstwo polityki pruskiej, przeciw 
której w Izbie działają katolicy i demokraci. Tych 
nazwano razem w okólniku stronnictwem ultraka- 
tolicko demagogicznsm, choć takie połączenie jest 
niedorzecznem. Red.

r a r y i  29 paźdz. Stale teraz postanowionem 
zostało, że całe ministerirm pozostanie, a ciało pra­
wodawcze dopiero d. 29 listopada zbierze się. Spo­
ry między prezesem izby Schneiderem a częścią 
ministerstwa są zagodzone, gdyż ministrowie przy­
stali na program Schneidera. La Patrie donosi 
że wybory uzupełniające w Paryżu odbędą sie d’ 
21 listopada.

8 * a ry «  29 paźdz. Na zgromadzeniu przemy­
słowców licznie odbytem w Rouen, wielu deputo­
wanych oświadczyło, iż zażąda wypowiedzenia wszy. 
stkich traktatów handlowych. Zgromadzenie posta­
nowiło utworzyć komitet nieustający i zwołać" je- 
neralne komitety wszystkich przemysłowców.

J l a r i r y t  30 paźdz. Wnosząc z dotychczasowe­
go przebiegu narad między stronnictwami, zdaie 
się wybór księcia T o m a s z a  Genueńskiego na 
króla Hiszpańskiego, zapewnionym.

K o n s t a n t y n o p o l  30 paźdz. Dziś w połu­
dnie Cesarz i Sułtan odjeżdżają z wielkim orsza 
kiem na przegląd wojsk do Unkiar - Iskelessi po-

osób Cesarz da widki °biad dla naj znakomitśzych
H io w y  J o r k  29 paźdz. Parowiec „Stowall" 

płynący z St. Louis do Nowego Orleanu, spłonął; 
200 osób spaliło się albo utonęło.

Kursa. W i e d e ń  30 paźdz. godzina. 2 minut 4 
5%  zjednoczony dług państwa 59-60. — 5 %  zjed. 
dług państwa w srebrze 69 —. — Losy z roku 
1860 94-20. — Akcye banku 708.— Akcye kre­
dytowe 238.25-— Londyn 124-40. Srebro 121-75 — 
Dukat 5-96.— Lombardy 254-— . Losy z roku
1864 114-75  Akcye franko - austr. 92-50------
Napoleony 9-95‘/4 — Akcye ko), gal. Kar. Ludwika
235.75 Akcye kol. Lwow. Czerniow. 198 —.__
Akcye kol. północ, wschód. 153-50.— Akcye ban­
ku związków. (VereinsbaDk) 87- Akc. banku
jenerał. 45- Renta w srebrze 69-— Akc
anglo-banku 232.—. — Akc. kolei rząd. 373-—
Oblig. indemn. gal. 72.80.— Akc. banku wied’ dla 
obrotu ogóln. 110.50 Akc. kol. siedmiogrodz lfii 7a 
Akc. kol. Rudolfa 160 — Akc. kol. Pardubic 157-- n 
Akcye kol. północn. 209.— . Tramwav 150-— i  u

weeierskipeo 88 -  (Psposob. Rield,; siaL T  '

J t H N“. P"nvsztj stronie daisiejsse-
w!p nn«l! h  w ° I   ̂ szPalcie na dole, w mo- 

Wodzickiego, zamiast: „ale nie u- 
tworzyliśmy gminny" powinno być: „ale nie utwo- 
rzyliśmy g m i n y " .  J

Z powodu święta uroczystego w poniedzia- 
Czas wyjdzie dopiero we wtorek wieczór.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A.ntoni Ktohukouski.
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Uwiadomienie
(NrL*32.

Arcybractwo Miłosierdzia
i B a n  li u P o b o ż n e g o

W  wykonaniu woli ś. p- Jana K m ie- 
cińskiego, M agistra chirurgii, dnia 2ti Lu­
tego 1837 w K rakow ie zm arłego, który 
testamentem swoim pod dniem 3 K w iet­
nia 1838 r., przez b y ły  Senat rządzący  
Krakowski zatw ierdzonym , dochód od ca­
łeg o  po nim  pozostałego majątku na p o­
sagi dla ubogich córek m ieszkańców  sta­
łych  miasta Krakowa za mąż idących
przeznaczył. _ .

Arcybractwo M iłosierdzia stósownie o 
U staw y  fundusz ten urządzającej - -  za 
w iadanra niniejszem  Publiczność tutejszą: 
iż  w dniu 26 L utego 1870 r., —  P° 0 
bytem  za duszę ś. p. Jana Km iecińskie- 
go w kościele t>w. A nny żałobnem  nabo­
żeństw ie — nastąpi losow anie 0 posagi 
m ięd zy  kandydatkam i, które w ciągu ro­
ku , to jest od dnia 1 Stycznia do dum 
31 Grudnia 1869 r., zw iązek  m ałżeński 
w parafii tej zawarły.

K ażda przeto kandydatka, z zapisu te­
go korzystać chcąca, w nna podać prośbę 
do Arcybractw a M iłosierdzia najdalej do 
dnia ostatniego Grudnia 1869.

Podanie to obejm ować ma następujące 
p ośw iad czen ia :

a) że prosząca jest córką m ieszkańca  
stałego miasta Krakowa;

b) że jest ubogą i dobrych obyczajów;
C) że zaw arła zw iązek  m ałżeński w pa­

rafii S w . A n n y ,  w czasie od Igo  
S tycznia do ostatniego Grudnia 1869;

d) Ma n a d t o  b yć dołączone Świadectwo  
z Kantoru służących , wykazujące do­
bre s p r a w o w a n i e  się w służbach, a 
w razip, jeżeliby służbam i nie tru­
dniła się,

e) Świadectwo w iarygodne przez dwóch 
Obywateli wydane —  przekonywują­
ce, że w domu rodziców lub kre­
wnych była przykładną i dobrych 
obyczajów.

Przytem  A rcybractw o zawiadam ia tak­
że kandydatki o posagi z funduszów o- 
gólnych  posagowych ubiegające się a- 
żeb y  z podaniam i swojemi o uzyskanie 
tychże, równie najda ej do dnia ostatnie 
go Grudnia 1869 r., do Kancelaryi Arcy­
bractwa zg ło siły  się —  po terminie bowiem  
tym  prośby ich później wniesione uw zgłę- 
dnionemi byćby nie m ogły. (179J-2-3)

Krabów dnia 8 Października 1869.

Br Oettinger
przeniósł m ieszkanie swoje na R y n e k .  
G ł ó w n y ,  do domu p o d  S i a r p i e i t t
pod L . 49, gd zie Sklep W go J .  J a  I m a ,  
n a  p ierw sze piętro. (1730-6)

f l n r y p l n i i  m0^ cy si? wyk?zf  baI"U U IA C 1111A  <]z0 chlubnem i św iadectw a­
m i dobrych wydatków wódki —  zarazem  
obeznany całkiem  z wszelką mechaniką 
gorzelnianą —  pośzukuje m iejsca w Gali- 
c y i  i uprasza pp. w łaścicieli gorze'ń o nad­
s y ła n ie  opłaconych listów pod lit. X1. t t .  
p o s te  restante D y n ó w .  (1736--3)

m

m

Drukarnia WCZA$IJ“ w  Krakowie
przy ulicy Różannej i ś. Scholastyki,

zaop atrzon a  w  zn aczn y  za p a s c z c io n e k  n a jn o w szeg o  k roju , z w y d o sk o n a lo n e in l p ra ­
sam i p ospfeszn en ii ! r ęczn em i i w  n a jp rzed n ie jsze  farb y , ta k  do d z ie l’ ilhistrov; anycli

ja k  i d ru k ów  k o lo ro w y ch ,
posiadając przytóm

WIELKI SK Ł A D  P A P IE R U
z pierw szych papierni, tak krajowych ja k  i zagran iczn ych , któren po zw ykłych cenach  fabrycznych policzą,

poleca się Szanownej Publiczności z wykonaniem wszelkich w tym rodzaju robót, a m ianowicie: drukuje broszury, dzieła 
różnój treści, od najskromniejszych wydań aż do zbytkowych i illustrowanych —  czasopisma — tabele —  rejestra gospo­
darcze —  cenniki — cyrkularze kupieckie i fabryczne — blankiety — odezwy — okólniki —  afisze, tak czarno jak i kil­

koma kolorami — karty pogrzebowe i t. p. i t. p.

WF P° najumiarkowańszych stałych cenach. *91

Przy zwrócoućj obecnie uwadze na stan oświaty ludu wiejskiego, poleca się  z wykonaniem wszelkich broszur, pojedynczo lub peryodycznie 
wychodzić mających, ręcząc za piękne i szybkie onychże wykonanie.

Ł askaw e zam ówienia przyjmują się  w biórze Adm inistracyi „Czasu“ przy ulicy Różannćj i ś. Scholastyki każdodziennie od godz. 
7 rano do 7 wieczór.

Fabryka Machin
w  Wurzcn pod Lipskiem,

p o ltca  się  do w ykonyw ania  p rzen o śn y ch , le ż ą ­
cych i sto jących  M aszyn parow ych , w ed łu g  naj­
now szych  system ó w , T ransm issye każdej w ie lk o ­
śc i, R aszple do drzew a farbiersk iego, urządzeń  
dla  m łyn ów , gorzelń , jako też w szelk ich  g o sp o ­

darczych  Machin. (181H-1-13J 
M ?  B udow a M achin dokładna i sum ienna. — 
5 ® “ C eny  n isk ie .

Ces. król. wyłącznie

p raw d ziw y
smaczny olej

Owczarnia zarodowaw  Grodkowicach,
r o z p o c z y n a  s p r z e d a ż  B a r a n ó w  
pełnej krwi „Negretti“ o d  d n i a  

1 L i s t o p a d a  r. b .
pochodzenia matek: „Kwassitz,“ „Czer- 
nahora ;u baranów: „Lenschovv,“ Ko- 

paszewo.*
Tamże jest do sprzedania „Trumpf,“ 

I m r a i i  5- letni, pochodzący z L en -  
schow.

Poczta Niepołomice, stacya kolei Podłęże.

Sprzedane barany wysyła się na Ja­
danie do wskazanej stacyi kolei żelaznej 
jak najmniejszym kosztem. (1731-4 -2 8 )

u p r z y w i l e j o w a n y  

b ezw oim y
z trann wątrób.

f L  e t o e r t h r a n  -  O ©  1 ) .
Ten jed yn y  c. k. w yłącznym  przyw ilejem , więcej n iż od trzynastu lat istn ie­

jącym , zastrzeżony Olej z tranu wątrobiego, którego naturalny sk ład  i lekarska siła  
lecznicra, szczególn iej w zajęciach piersi i płuc, niemniej przeciw  szkrofułom , gru ­
czołom  i w yrzut m skórnym , przez ciągłe próby, tak w ogólnym  Szpitalu , jako też 
w inszych  publicznych i prywatnych Zakładach leczn iczych  w  W iedniu, niemniej 
przez dokładny rozbiór dokonany przez profesorów, chem ików patologicznych i są 
dowo-krajowych, bezprzecznie dowiedzioną została a który na przytoczone choro­
by od dawna ju ż  jako najwyborniejszy środek uznany został, odznacza się po 
m iędzy wszystkiem i w handlu znachodzącem i się tranami wątrobowemi, nietylko  
przez swą czystość i swój przyjem ny smak, ale szczególn ie, że wolnym  jest od 
jwezelkich sm rodliwych, wstręt wzbudzających składników , a tern samem łatwym  
est do zażyw ania przez delikatnych pacyentów i dzieci.

Świadectwa o dobroci i skuteczności tego praw dziw ego O leju  tranowego z w4* 
troby m iętusowej, w ystawione przez prtfeaorów i lekarzy, leżą  w  moim kontoarze 
do przejrzenia i są częściowo um ieszczone w prośpekcie dodawanym  do każdej flaszk’ 

Jedna butelka (trójkątna z białego szkła, z id lan ym  napisem , białą cynową 
kabzlą opatrzom t) kosztuje 1 s;łr. w. a. W l l H c l m  ITWtl f i

w  W i e d n i u  I ,  Backerstrasse Nr. 12.
(1315-22) (dawniej i t o r b u l y  e t  C,

W  G alicyi i Bokowiuie następujące Składy c.k. uprzyw ilejow anego prawdziwego  
bezw onnego i sm acznego Oleju z tranu wątroby m iętusow ej:

w K R A K O W IE : apt. jFI. S aw icsew sk iego  i H andel p. J .  i i 7. IB a I 
t e r u  —  we Lw ow ie apteka p. Z. Ruckera  -•  w Tarnowie J a n  Czem etyński,  apte­
karz „pod Aniołem " —  w Buczaczu  S te f . Kercel —  w Crerniowcach J . Weiss  i 
W ilk. A lth —  w K ołom yi M. Bolchower, Sam . H errm ann, D aw id  K ram er . —  w R os­
sowie K a m il M ordko  —  w M onasterzyskach J . LipschUtz  —  w Nowym  Sączu  S. 
Lichtmann  —  w O święcim iu L. O rzesick i  —  w Suczawie B ra c ia  Józefow icze  —  w 
Zaleszczykach J ó ze f Kodrębski  —  w H orodence p. J , N euburg  aptekaiz.

RZĄDCA z W ielk iego K sięstwa P o-  
„  znańskiego, przez d ługole­

tnią pracę w każdej gałęzi gospodarstwa  
rob.ego i przem ysłow ego tak praktycznie 
jako i teoretycznie w ykwalifikowany, pra­
gnie przyjąć od Sw . Jana lub od Igo  
Maja 1870 r , Administracyę majątku ob 
szerniejezego w Galicyi, a to za poręcze­
niem W go D ra L i b e l t a ,  Prezesa Po­
słów  polskich na sejm ie w Berlinie.

Of rty frankowane pod lit. A. Ii. przyj 
muje A dm inistracja „ C z a s u *  w Kra 
kowie. (1826)

!
Pigułki dla psów,

a, po istawie długoletnich doświana podstawie długoletnich dośw iad­
czeń najznakom itszych weterynarzy  
angielskich, wyrabia JRmttcisisek 
J ttit Ktvi&tla  w Kroneuburgu, 

przeciw  chorobom psów, padaczce, 
kurczom, tańcowi W ita, reum atyzm o­
wi i innym zwyczajnym chorobom 
psów. Najpewniejszy środek 

zapobiegawczy przeciw  
wściekliźnie.

Gana pudełka 8 0  cent. 
Praw dziw e do nabycia w  Krakowie 
u  p. 91. Jaw orn ick iego

w R y n k u .  (1761-3-13)

Odznac one w  Paryżu 1 8 6 7 .

Od 14  dni cierpiałem na sil­
ny ból w piersiach, naten­
czas radzono mi używanie białego 

Syropu piersiowego G. A. W. Ma­
yera w W rocławiu , a po użyciu 
pół flaszki, cierpienie m o j e  zniknęło 
zupełnie, co niniejszem sumiennie 
pos'wiadczain. (1 5 7 0 )

Ulr chsłeln, Górna Hessya, 
3 0 g o  Maja 1 8 6 9 .

M a ł g o r z a t a  A p p e l .

SUPSSIT’Prawdziwy Syrop piersiowy 
est zawsze do nabycia w K r a k o ­

wi e  w aptece p. I i i k t o r a  tle-
s l y k a  — i u p. P io tra  Krokiewi- 
cza  na Stradoraio — w Bochni u P- 
Wojciecha Pachuckiego  —  w TarnO  
wie u p. W. T. A . W ielogórskiego  — 
w Przemyślu u p. Edwarda M achul­
skiego.

gBUF-Zapewnione od  fa łszow ania  i naśla­
dow nictw a znakiem  ochronnym  w edle c. 
k. pateutu z dnia 7. G rudnia 1858, do L- 
130/64;**

>
»
30
1
■?

HERBATY
JL. SrocsyńsH iego

w K RAK O W IE.

Ceny za funt wiedeński:
złr. 1:50, 2, 2 -5 0 ,  3, 3-40 , 4, 5, 6, 7> 

8, 10 , 15  złr.

W Ęt n t r n c K w  ordynarne funt złr* 
I Ł i  U l/U jf  z najdroż. Herbat „
Aby wybór m ych H erbat zf°  

przystępnym  d l a  pp. Am atorów w cały(*( 
kraju, postanowiłem  ou d z i s i a j  odstąp1 
8°/o r a b a t u  przeznaczonego dla Ajentó'*’ 
bezpośrednio p p .  k o i t s u m e n t o i K ; ' ^  
Zam ówione obstalunki wszelkiej iloścj 
cen powyżej oznaczonych, posyłam  
rabatu f r a n k u .  ( 1810- 3

Ceny każdego gatunku są oznaczone 
paczkach moją firmą opatrzone.

R a d ic a le  E rg a n zu n g  d er Z eu g u n g sk r a fte
durch den (1695-4-12)

Mannbarkeits - Extract.
E in e aus V egetab ilien  und M ineralien  

(filr Schw ach linge, Im potente und fy p h it  
R econvalescenren  ohue U ntersch ied  des 
A lters und G eseh lechtes) gew onuene S"b- 
stanz, w elche d ie  G r e s c l t l e c ł i t s s c l i w f t -  
c h e  bekam pft, in  den m eisten  F allen  die  
verlorenen  Kriifte ersetzt und sehon nach  
e in igem  Gebrauch d ie  s c l i r e c k l i c h s t e n  
K o l j j e n d e r  Seibstbefleckung, A u ssch w ci- 
fung und A n steek u n g  b ese itig t.

4 S|SrZu bezieh en  u n t e r  s t r e n g s t e r  
D i s c r e t i o n  durch D r U r a m a r k l e  
w i c z ,  W i e n ,  Schu lerstrasse N. I t .  Dsr 
F lacon 2 fl nebst. G ebrauchsanw eisung

Ces. król.

Ko l e j  g a l i c y j s k a
uprzywil.

K a r o l a  L u d w i k a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
BTPocząw§zy «lo <1, fl listopada r. b.

aż do dalszego ogłoszenia ustanawia się

przy przewozie Spirytusu i Wyskoku
które w ilościach

najmniej 100 cetnarów cłowych za jednym li­
stem frachtowym w stacyi Czerniowcef

do bezpośredniego transportu pociągami towarowemi

do lub za Wiedeń
przesyłane będą, na przestrzeni

ze Lwowa do Krakowa za cetnar clowy i milę
Nlalą cenę 1 lO O  cent.

z dodatkiem taryfą, przeznaczonych należytości obocznych
i każdorazowego dodatku ażya-

Wiedeń dnia 25 Października 1869.

Kais. kón.

g a l i z i s c h e  C a r l -
priv lleg.

L U d w i g  Ba h n .

K U N D M A C H U N G
.—

p r t om I"" lovembcr a- c.
bis auf Weiteres, wird fiir

Spiritus und Sprit-Sendungen,
die in Mengen von

niidestens 100 loll-Zentner zu einem Fracht' 
briefe in der Station Czernowitz
zum direkten Transporte mit den Lastziigen

nach oder fiber Wien
zur Aufgabe gelangen, auf der Strecke 3)

Lemberg — Krakau der Frachtsatz 
von lii* K rcn zer  pr. Zoli-Zentner u. Meil*
plns der tarifmflssigen Nebengebiihren und des jeweilige>1

Agiozuschlages, zn gestanden.
W ien am 25 Oktober 1869.1



CZAS z Niedzieli 31 Października 1869

E  d i k t.
N. 6 (.u . ________

in T°m k" ^ re ' a'  a' s C incursgericht 
leschfn , wird bekannt gemacht, dass 

8r >’ it hiergericht!ichen Beschlus* voin 
J l te n  April 1869 , Z. 2448 , uber das 

einiogen des Herrn Mcritz B e r g e r ,  
iafw(illwaarener/.euger in Bielitz er- 

u nete Concurs mit Beseblus vom beu 
“gen nach S 156 C. 0 . aufgehoben
Vvurde (1 8 2 0 )

Vom k. k. Kreisgericbte.

Tescben am 26  Oktober 1 8 6 9 .

D e r  l*i i i s i d e n t .

ł. t i-.
'O p iec  u t r z y m u j ą c y  Sn l a d  W m a ,

lokalu r z ą d z i w s z y

Da sprzedaż cząstkową, Win
w domu

f o t o g r a f a  p .  I l l i b i i e r a ,
przy ulicy S. Józefa,

P°leca sie względom Szanownej P u ­
bliczności. (1823-1-3)

Ku:
Mc i zimowepic,owera' ° u m i a r U w a

rac je  jesień- urządzeniem ką-
* " ninlnnrom i

nych cenach, w edług 
*teinlachera od 20tu l»t. dośw iadczonej, 
fl̂ turalnego systemu leczenia. _ Szczególne 
8kutki w chron icznych  cierp ien iach  ner- 
^ y c h  żo łą d k a  i dolnych części b rzu - 

a» tyciu , w stręcie do lekarstw  (przez 
^ e rk u ry u s z ) , gośćcu (reumatyzmie), syfilis, 
L ip ie n ia c h  skóry , s try k tu rac h , w choro- 

ach prosty tucyi, im p o ten c ji, rozd rażn ie- 
aiu  m lecza pacierzow ego po u trac i eo- 

° w> pollueyach, (p rzy tem  m iejscow a ku- 
tacy a  z k au te ry zacy ą ) i słabościach ko- 

lecych. Prospekta bezpłatnie. O dpow iada 
a zap y tan ia  (1734-3)

l> r  L o li, 
przew odm cząey  Z akładu rad c y  dw o­
ru  S tc inbachera  n a tu ra lnego  lecze­

nia w B runen thal p rzy  M linchen.

^oszukuje się dzierżawy,
***""" W Galicyi, w przyjemnej okolicy, 

—  pi szokuje się dzierżawy majątku 
isssaa od 800 do 1.000 morgów obszu- 
**̂  — ru mającego.

Kaueya m o ie  być złożona. Bliź- 
’,<iiasB sze s z c z e g ó ł y  powziąść można 

pod adresem: "IW- I*. S O r- 
*ssbss c h o w o ,  w  W . K sięstw ie P o -  

— znańskiem . (1811- 2)

G ra z brunświckiem i losami pań- 
stwowemi jest prawnie dozwoloną 

we wszystkich krajach 
Aby tfntnT^ i uczciwym sposobem 
przyjść do majątku złr. 175.O00 ew. 
100,500, 70 000, 35,000, 26.250, 
21,000, L po 17,500, 14,000, 10,500, 
3 po 8,75 ', 6 po 7000, 3 po 7250, 
14 3,500, 23 po 2,625, 130 po 1,750, 
7 po 875, 210 po 700, 17 po 525, 
331 po 350 i t. d. potrzeba wziąść 

udział W m ając m nastąpić
Losowaniu wygran kapitałów i premiów

potwit rdzonem i p. ręczono,m 
przez książęco

Brunświcko-Lnneburski rząd
w k »■ ocie

2 Milion. 765.875
*tr. srrliiT in ,

które się odbędzie 
d l i i i *  Listopada r. b.

to losowanie zalecam z mego- 
Zawsze szczęśliwego debitu całe kwi­
ty premiowe po 7 złr. — połówki 
po 3  złr. 5 0  c.; a ćwiartki po 1 złr.

75  cen tów .
Tych kwitów premiowych r.ietrzeba u- 
ważać za bezwartościowe pro 
mesy, gdyż każdy nabywca otrzy­
muje oryginał przez rząd wysta­
wiony, który na wszystkie swe cią­
gnienia przedstawia całą wartość, 
przeto do tego czasu nie można ża­

dnej ponieść straty.
Do każdego zamówienia dołącza 

się urzędowy Plan gry bezpłat­
nie, niemniej i wykazy wygran, ja ­
ko też i wygrane po każ em^ cią­
gnieniu natychmiast przesyłają sic. U- 
prasza się więc o szybkie udzielanie 
Omówień (lo podpisanego domu ban- 
perskiego, któremu powierzono je- 
c ^ńą sprzedaż t\ch losów. (1706-7-)

Manrvcy Schlesinger,
-w1’̂ *  c n h o f 8 t r a s s e 6, w IT Iato^-

Od Administracji „CZASU.“
Ogłasząjącej Publiczności podajemy do wiadomości, że z n a n a

Ekspedycya Anonsów
p p .  IMaftensteina i Wooglera

w Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku,
Bazylei i Zurychu,

powierzyła nam obwieszczenie Inseratów (Ogłoszeń)
d o  w s z y s t k i c h  d z i e n n i k ó w  k r a j o w y c h  i  z a g r a ­

n i c z n y c h .
Ktobj więc tutaj lub w okolicy życzył sobie co ogłaszać w jednym lub 

kilku dziennikach, niech się zgłosi do nas, a może być pewnym najpunktual­
niejszego wykonania danego polecenia. (870-6-)

P R Z Y P O M N IE N IE .
25 n o w e g o  n a j n o w s z e !
Z d o b r e g o  n a j l e p s z e !

i\- SN

Najwłaściwsze miejsce
tło n a jta ń szeg o  kupna

najlepszych zegarków jest
Skład zegarków FILIPA FROMMA

W W iedniu Hoher-Markt Nr. 11 (Galvagnilml), 2 piętro.
C zęśc io w a  sp rz ed a ż  po cen a ch  h u r to w n y c h .

p y -  Wszystkie zegarki regulowane na sekundę sprzedawane bywają z r/etelnem piśmien- 
nem trzeehletniem zaręczeniem.

Największy skład, najwytworniejszy wybór.
Aby dużo sprzedawać, trzeba tanio sprzedawać.

C en y fa b r y c z n e  z  5  procen tow ał zn iż k ą .
Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami złr. 10 

dtu „ z obwódką złotą od­
skakującą . . . .

„ z kryształowym szkłem . . .
„ ankry z 15 rubinami . . . .
„ ankry z podw. kop. i 15 rub.
„ z kryształ, szkłem i 15 rub.
„ wojskowe zeg. z podw. kop.
„ remontoiry z kryształ, szkłem

13-14
J5 -1 8
15-19
1 9 -2 3  
18-25  
23- 28
20-36

25— 38 
31— 34 
4 5 -  43 
45 -  60 
35 — 40 
4 5 -  58 
40 60
55— 60 
65-100  
70-100  

110 200

W iadom ość dla Lekarzy.

skutkiem przeciw ka-

j®ey irytacyi nacz«J°^k k,&luszowi, nerwo- 
^erjneniom p i e S Z . S tu*>wych i wszelkin

za

Barankiem* p. Redykt “/tecei Ŵsruw£ s  - 4 ^ kiê« 0 );

*“  *Ai>avte a y. Piotra
*  l \ PT Z k a UP- * « * * « * » « -  w t f e

(1306-

Nr. 3. Złote damskie zegarki z 8 rub. złr
dto emaliowane............................  „
v z d iam entam i........................  „
,  z podwójną kopertą . . . .  „
„ ankrowe 15 rubinów . . . .  „
„ z kryształowym szkłem . . .  r 
„ ankrowe ze złotą pokrywą . v 
„ z podwójną kopertą . . . .  „
„ z podw. kop. i złotą pokrywą „
„ rem o n to iry ................................. „
„ z podwójną kopertą . . . .  „

Chronometry prawdziwie angielsk ie ........................................złr. 170- 1000
Remontoiry dla myśliwców......................................................  „ 15-
Złote i srelbrne zegarki repetiery złr. 30, 60, 80, 100, 300.

Wszelkich gatunków ściennych zegarów, pendułowych dostarczam taniej aniżeli wszędzie 
gdzieindziej. Srebrne łańcnszhl do zegarka

Krótkie złr. 2 -50 ,/, 4, 5, 6, 8, 10; długie złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Łańcuszki do zegarka z 14 karatow ego złota 

Krótkie złr. 17, 30, 25, 30, 4 0 , 50; długie złr. 24, 30, 40, 50, 60.
Z 18 karatowego złota krótkie złr. 26, 30, 40, 60, 100; długie złr. 3 0 , 40, Bq, 60, 100. 

Odsprzedającym większe ułatw ienie.

JedytiN Skład w A u s t r y i  praw dziwych  angielskich C i i r O f l O I l t e -  
trńw , -B em ontois ńw ch ron om etrow ych , €hro- ‘ 
nograf^ w , jako  też R em onto irńw  an k row ych  dla
mężczyzn i dam  J E .  Ct Emanuela, 1 Burling ton  G a rd e n s  
w Londyn ie ,  n a d w o r n e g o  d o s t a r c z y c i e l a  JKM. krńlOWCj
w  ik t ory i i J  C. M ce sa rza  N apoleona H I., J. G. M. 
S u łta n a , ikm  k rń la  P o r tu g a lsk ie g o , i JKM. k s ię ­

c ia  W ales.
Na w szystkie angielskie Zegarki daję  5cio-letnie

zaręczenie. / / ’
Dla Panów Pabrykantów, Lekarzy, Duchowi ych, My- 

śliwych, w ogóle wszystkich, którzy są zmuszeni § j ‘ 
wczas wstawać,

w yborny Z egar  budzikow y,
idący 3 0  g 'o d z in ,  a równocześnie budząc, zapala świa­
tło 9 złr. — tenże bez zapalania światła 7 złr. — b u ­
d z i k i  b e z p i e c z e ń s t w a ,  z  p r z y r z ą d e m  a l a r ­
m o w y m  wystrzałem zapalającym zarazemświatio 14 zł. (1542-8-)

Prawdziwe złote i srebrne klejnoty męzkie i damskie
z 1 4  I 1 8  k n r a to w e i f o  z ł o tu

Wszystkie przedmioty oznaczone cechą prawdziwości przez c. k. urząd probierczy i wszy­
stkie robione ze wzorów paryskich

N ajpiękniejsze I najm odniejsze wzory 
P ierścionki złr. 1 20, 2, 3, 4, 6 , 10, 15, 20, 30.
Gruziczki do koszul para złr. l'S0 , 3, 5, 6 , 1 0 .
(Guziczki do rękawów, duże, para złr. 1*60, 8, f, 8, 1*, 16, 20.
Guziki do kołnierzy 60 kr., 1, 2, 3, 4 złr.
Medaliony złr. 180, 3, 6 , 9, 12, 18, 24.
H r z y ź y k i  50 kr., 2, 3, 5, 8 , 12, 18.
S e r d u s z k a  (otwieranej złr. 2 50, 4, 6 , 10, 18.
K o lc z y k i  złr. 1-50, 3, 6 , 9, 15, 20.
B r o s z e  złr. 4-60, 6 , 9, 16, 20, 30,
G a r n i t u r  B r o s z a  i  K o lc z y k i  okrągłe złr. 9, 12, 21, 30, ?6 , 40.
B r a n s o l e t k i  złr. 3-50, 6 , 12, 18, 24, 30.

Ho wiadomości 1 ostrożności!
Tak zwane Neug id i Talmigold nie są prawdziwem złotem i prawie nie mają żadnej me­

talowej wartości. Również wyrób złota Nr. 1 i 2 jest prawnie zakazanym i tylko wyroby wyko­
nane przed końcem I8 6 0  roku mogą być sprzedawene, nie można więc w nich znaleźć żadnych 
modnych kształtów. W mych klejnotach złotych poręczam wewnętrzną wartość za łut 17 złr. w 14 
kwaratowym towarze i 2 2  złr. za łut w 18 karatowem.

Pracownia dla napraw.
Wszelkie gatunki zegarów naprawiają się najrzetelniej i najlepiej; stare zegarki, często pa* 

miątki familijne, najzupełniej się odnawiają.
Cena naprawy z 2  letniem zaręczeniem złr. 1, l -50, 2 , 3, 4, 5. _ _ _

IDF"- Każdego zegarka dostarczam z monogramem lub herbem 2 W  
Na żądanie przesyłam Z e g a r k i  i  k l e j n o t y  d o  w y b o r u  za pobraniem naieżytości i za 

niezatrzymaniem zwracam natychmiast pieniądze przez pocztę. Polecenia wypełniam szybko za 
nadesłaniem gotówki lub pobraniem tejże, a każdy zamawiający może być pewnym najrzetelniej­
szej i najszybszej obsługi. . . .

S ta r e  z e g a r k i ,  s t a r e  z ł o to  1 s r e b r o  przyjmuję po najwyższych cenach w zamian 
na wypłatę i kupuję także za gotówkę.

listowne zapytania odpowiadam natychmiast, daję każdemu żądane objaśnienia 1 
„urerzmnza najniższe ceny. Sprzedaż hurtowna i częściowa.
zaręcza w stosunkach z pierwszemi fabrykami w Londynie i Genewie przez dob orowy zawsze
• . iip ik i ®vbór dostarczam b e z s p r z e c z n ie  najtańszych zegarków, lepiej jak  gdziekolwiek
lstflicjęcy u z d o b n ie j i iz c g o  k s z ta ł tu *
ndziej, a zarazem p r z e« lin i© ty  s ą  o r y g in a l n e g o  w y r o b u  a  n i e  p o d o b iz n y *  .

W U* asz'm p r z y t e m  szanownych mieszkańców zamiejscowych przyjeżdżających do Wiednia

o 0dwiedzeniemmnie. f ^ j | | | j  f V O l l l l l l ,

fabrykant zegarków i klejnotów.
, „ ./h.,,,n«trasie 9- vis-a-vis  der Wollzeile.

% % led t* li, B o t l i e i l t n * b  . w C4ljej monarchii tylko 20 do 26 kr.
Porto wynosi za przesyłki o nowe upraszan i, ahy się do runie zgłosili.

Chcących zam ienić sta re  zegarki 1

(1563) (17)

Sikawki ogniow / V  Z a ło żo n e  1823. 
ogrodowe, P o m - ^  7 - . - —.

d r a ^ U b f o r y V ^ ^ '  m  •N ^IH ustrow ane

w e j . y ^  »  W i e d n i u ,  X p o c z t  
Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 

gegeniiber dem Augarten.

Rosyjska familijna
Herbata 3 do 5 z,r' z‘
fllrn ir f lir  ż*erhaciane, złr/1.40.

JS ^^P ołudniw o-A m erykański
R l i m  Ẑ r"  ̂ Za ma:,B z flaszką — jako 41U1U też wszelkie gatunki

J a m a j k a , r ó ż n e  a u s t r y a -
<*kle 1 zagraniczne U 1-

n a ,  sprzedaje jak  najtaniej (1722-3)

A. M. Mandl,
król.-pruski nadworny dostarczyciel 

w  B e r n i e ,  (Morawia).
Listowne zlecenia wypełniają się szybko. Opa 

kowanie herbaty bezpłatnie.

Winogrona
zupełnie dojrzałe, odpowiednie do 
kuracyi, rozsyła co dzień ISkład 

wysyłkowy
Karola Pedroniego,

Handlarza Owoców i Delikatesów 
w W iedn iu , Praterstrasse N . 18.

Zamówienia zamiejscowe, za otrzyma­
niem odpowiedniego zadatku, wypełniają 
się w każdej ilocie za pobraniem naie­
żytości. (1617-14-14)

Nowo urządzony Skład rozsyłkowy
butelkowego Piwa wywozowego

I I . G O L D S C IIIIID A
W E l e i n - S c h w e c h a t  pod W i e d n i e m .

Znaczny odbyt Piwa butelkowego, jaki w przeciągu niewielu lat w Wiedniu się rozwinął, najlepiej poświadcza
praktyczność tego sposobu przesyłania.

D a wywozu jeszcze mało co zrobiono, a temu zadaniu w tej nadziei się oddaję, że moje staranie nie pozostanie
bez zasłużonego uznania. (1801-1-121

kontvnentu C nieCosłałuoć ™!™n0Ści S « * » w e c h a c k i e g o  p iw « ,  które swoją sławę rozniosło daleko po za granice 
” L L . h u  »  abiać, będą piwa dla mojego rozsyłkowego Składu — nie tak jak dotąd się działo dla miejsco- 

wej potrzeby w Wiedniu , jeszcze się d z i e j e -  w bezpośredniej bliskoś i piwnic browarnianych w H le ln - M e h w e -  
c h a l  nalewane. Przez ten sposób napełniania rozsyłki butelek z miejsca wyrobu w H l S i  - S c h w e c h a t  PL 
wo zatrzyma .v sobie swą pierwiastkowa świeżość i „ i  . l  j ^ a t r a i i  s i n w e c n a i ,

przez zm ianę tem p era tu ry  i t. p. alte^acyóm  o sadzan  u n’o d ^ 2  w ^ir7  .zaui,eJecow e“  .^ a p e łm an iu  często
Zalecając więc moje nowo u rzęd zo n e  przedsiębiorstwo^ J 3 S J K S  < w pływ a n a  je g o  p rzym io ty

.1 , o , » . c ^  0 . . , w u , , c e P =e„y op, . , . 0, 1 “
t y w o z .  s k ł a d ,  n i w a  x  b u t e l .  2.<i i    ___  1 .  s ta te a  parow y.

t --------- j   --------------------------------------------------------u
% m a ssa  w y w o ź , s k ła d ,  p iw a  z  b u te l. 3 5  c
>/- d to  d to  cesa rg . m a r c ó w , „  3 7

d to  d to  p iw a  B o c k  ,, 3 0  „
V.
Va -----    p - " “  ,,  » , f , .
B ex k a b x li c y n k o w e j  xa but. o  ‘/a ct. ta n ie j ,  
W  W ied n iu  w  obręb , r o g a te k  o  i  c . d ro żej. 
1 sk r x y n k a  u a  4 8  b u ł. za  o p a k o . x*r. 1*30  
1 d to  n a  3 4  „  d to  „  I ‘

Zamówienia, z dołączeniem zadatku, wypełniane będą bezzwłocznie z ^ ^ o b ra m e T ^ e sz t^ ^ a le ż y to śd

 ----------  j'O lw n;.
z w r ° t  o p ła t n ie  d o  d w o r ca  k o le i  lu b  

, . s ta tk u  p a r o w e g o :
Ła p ro x n e  b u te lk i  od  s x tu k l — lO  c«»nt. 
„  d u t ą  s k r z y n k ę  «it0 1 x łr .
„  m a łą  d to  d to  „  8 0  e t

p o trą c a m .
Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.*T*®
11 f) P 7 Tl 1 n 7 U nakianninm    1 _ . # 1

Tysiące ludz. przez z r ę c z n e  o p e r a c y e  n a  g ie ld x ie  osiągnęło szybko i bez trudów bogactwa, które ich 
najśmielsze oczekiwania przewyższyły -  tak ,ż co dzień widzimy pod tym względem najznakomitsze wypadki. Czy 
ten korzystny interes ma być tylko dla pewnego koła wybranego? Aby zda ł a  stojącemu prywatnemu człowieko
i • . Z ’ u/moż®bn'ć.udtz'ał-ur̂ dziłem K a n to r  d la  in te r e só w  g ie łd o w y c h ,

gdzie k a ż d y  (w Wiedniu lub na prowincyi) małą wkładką 100 do 200 złr, z podwyżki lub zniżki papierów mo­
że ciągnąć korzyści, me kupując sam tych papierów. Zapraszam więc tę Szanowną Publiczność s x c x c u ó ln ic i  
terax  p rxy  o b e c n y c h  b a rd zo  x n lż o n y c h  k u r sa c h , do łaskawych poleceń, które szybko i rzetelnie 

wypełniać będę. — P r o g r a m y  bezpłatnie.— Wyjaśnienia uozielam jak najchętniej.
(1642-15-39)______  W ie n  J . ,  Tiefer Graben N  17

Keller i Alt
w WIEDNIU,

iG rab en  AT. 3 1 W  W IE D N IU ,
Graben N. 3, pierwsze piętro, „znm Stock am Eisen.“

Keller i Alt
w WIEDNIU,

G rab en  H. 3 1

K e l l e r  i A l t ,
w skutek sprzedaży domu austriackiemu centralnemu Bankowi, muszą ustąpić lokale 

swojego Handlu, i przez to zmuszeni są sw e olbrzymie zapasy najwyborniejszych

UBIORÓW 1ĘZKICII
sprzedać.

Aby osiągnąć s z y b k ą  r o z p r z e d a ź ,

zniżyliśmy nadzwyczajnie ceny Ubiorów jesiennych, 
zimowych, Futer miastowych i podróżnych

i możemy k a ź d e m i l  zapewnić n a j l e p s z e  i n a j t a ń s z e  kupno, obok na i r z e ­
t e l n i e j s z e j  obsługi

Przy zamówieniach dokładamy do każdej przesyłki kartę z a r ę c z e n i a  
w której wyraźnie oświadczamy: z a r ę c z e n i a ,

„Ubiory iiieodpowiadająee oczekiwaniom, bez przeszkody
odbierzemy napowrót/ 6

To postępowanie, jedynie tylko przez nas w naszym interesie wprowadzone jest 
dostatecznym dowodem rzetelności naszej firmy.

Polecamy się więc do ożywionych zamówień i piszemy się
Z Wysokiem poważaniem

Keller i Alt,
posiadacze nagrody rządowej, jako też wielu odznaczeń w  W i e d n i u  

Graben Nr. 3 , 1. piętro, „znm Stock am Eisen.a ’

M T * Z i m O W e  P a l t a .  Z nt jl,'Psz? j “ a ,e r>i > najm odnieji v  I  ■  ą  g 0  kroju 1 roboty p0 1 8  z łr  \
camy łaskawej uwadze. J ">

sze-
zale-

(1783-3)

Keller i Alt
w WIEDNIU,

iG ra b en  I ,  3:1
C e n n i k i  darmo i opłatnie. Keller i Alt

w WIEDNIU,
G rab en  X. jjl



CZAS z Niedzieli 31 Października 18G9,

K s i ę g a r n i a

J fu liu sza  W ild ta
w K R A K O W I E ,

poleca swoją

Pierwsze odznaczen ie  
s reb rn y  m edal 1869.

uprzywlejowane wielokrotnie wypróbo  
ko niezawodne

m ogący  w y k az ać  się  świadectwem uui- 
w e rsy te c k ie m , życzy  sobie przyjąć, obC' 
wiązki Nauczyciela , l u b  j a k i e k o l w i e k  
inne zajęcie; b ąd ź  w m itśc ie ,  bądź na 
p ro w in c j i .  —  B liższa  wiadomość w A d '  
m inis tracyi „C za su ."

Piece pierścieniowate
(R ing;- g* Ofen)

do wypalania cegły, wapna? 
wyrobów gli- |M  nianych, ce­

mentu U U i gipsu.
Patent Hoffman-§ 1  na i Lichta.

Oszczędzają dwie | i  jra trzecie materya/u

Ochrony od przeciągów do okien i drzwi.
zaopatrzoną w wyborowe dzieła p o l ­
s k i e ,  n i e m i e c k i e  i f r a n c u s k i e ,  

również

Wypożyczalnię Nót muzycznych,
wzbogacającą się wciąż najnowszemi 

utworami. (isoo-2-3)
W a ru n k ó w ,  które i z a m i e j s c o w e j  

Publicznośc i znaczną za p ew n ia ją  korzyść, 
K s i ę g a r n i a  n a  każde  żądan ie  d o s ta r ­
cza  b e z p ł a tn i e , oraz p rz e sy ła  w każdej 
chwili najświeższe kom pozycye  do p r z e j ­
rzenia.

Herbata, Herbata. WIEDEŃ,
w  naj pierw szych 

ności pijącej H e r -
łona i u- 1-T »

Herbata, Herbata,
kołach publicz- 

b a t ę , tak zachwa­
li stalona

O T a d e s ł a n e ) .

Niesum ienni fa łszerze  p o drab ia ją  1 1 ro d ę  D o -  
r a ł ,  służącą  do przyw rócen ia  siwym  włosom 
je j  natura lnego  koioru i o szuku ją  Publiczność, 
i sp rzdając  jej śro d ek  szkod liw y  i rd ro w iu  nie 
bezpieczny, za p raw dziw y. W idzę się  w ięc w o- 
bow iązku zaw iadom ić Szanow ną Publiczność, że 
w K rakow ie i w całej Galicyi jedynie  ty lk o  p a - 
nn T ran- zyńskiem u, ap tekarzow i w K rakow ie, i 
panu M ikolaszowi, ap tekarzow i we Lwowie, Skład  
praw dziw ej W ODY D O R A T i n ieszkodliw ej pod 
zaręczeniem  pow ierzyłam . (1305-9-14)

E .  Dorat,
l ł ,  rue  C aum artin  w P a ry żu

opałowego, a przy odpowiedniem użyci" 
wydają daleko regularniejsze wypalenia 
aniżeli piece starego układu. Każdy mate- 
ryał opałowy jest do użycia, 5 0 0  takich 
pieców jest już w różnych krajach za- 
irowadzonych. Bliższe szczegóły, opisy, ry­

sunki, s'wiadectwa itd. bezpłatnie. 
W yłączn i Z as tępcy  n a  całe P ró s tw o  Au- 

s t ry a c k ie :
Pan L. M aciejowski, c.k. zaprzys .  Inżynier 

cywilny, W iedeń  T heres ianum gasse ,  4. 
„ T. Reuter, Inżyn ie r ,  P ra g a ,  Villa Koul- 

ka,W estbahnhof.
„ A . Siehmon, I n ż y n ie r ,  P<szf, W ait* ' 

nergasse  Nr. 17 I. 
udz ie la ją  wszelkich bliższych wiadomość* 

ustn ie  lub  p isemnie.
Fried.  H offm ann,  

Budowniczy. Przełożony technicznego St°" 
warzyszenia dla wyrobu cegieł, wapna i ce' 

mentu i t. d.
(J6 0 4  5) I t e r l i n .  K e s s e l s t r a s s e  ST. 9

Sprostowanie!
Julian Antoni J a n k o w s k i —  skaza­

ny na lat 2  przez Sąd karny francuski 
w Rouen dnia' I I  Maja 1 8 6 8  za ryto- 
wanie i drukowanie biletów Banku ro­
syjskiego w mies'cie Havre, —  amnestyą 
Cesarza Napoleona w dniu 15  Sierpnia 
r. b. jako przestępca polityczny uwol­
niony, nie oddał swego talentu i usług 
Bankowi moskiewskiemu w Petersbur­
gu jak to nieprzyjaciele jego rozgłosili, 
ale pracuje na kawałek chleba w swoim 
dawnym fachu jako desinator i m eszka 
pod Nr. 18, Vincent Terrace, City Road 
Islington L o n d y n .  (1734 3 3)

I8za Węgiersko - Królewska

Loterya rządowa
n a  w s p a r c i e  s z k ó ł  w i e j s k i c h ,  z a ­
w i e r a j ą c a  2 . 4 3 2  w y g r a n y c h ,  
m i ę d z y  t e m i  g ł ó w n a  w y g r a n a

1 0 0 .0 0 0  z lr. i t. d.,
odznacza się od podobnych dotychcza­
sowych loteryj tern, że od wygranej 
tylko 6 3/ 4 procentów naleiytości się od­

ciąg?.
Losy te są do nabycia w e  L w o w i e  

u pp. Bankierów:
Schuhuth, S inger ,  I tlum enfeld  

& C o n i p S t r o h  i U ran  u ,

i w Kolekturach loteryjnych —  na pro- 
wincyi także u Kas podatkowych i urzę­

dów pOCZtOWycb. (1663 3-4)

Ciągnienie niezawodnie d .  3 0  Ł i -  
s t  o p a d u  1 & 6 9 .

Cena Losu 2  z l r .  wal. austr.

Jflotusa,
c. k. Radca sekcyjny.

C. li. w yłącznie uprzyw. t. D f t t E K € ¥ i l  
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń

w K r a k o w i  e.
Ukończywszy prace przygotowawcze w  g c l f ę z i  U h t* r/ j 0

pieczeń na życie,
zawiadamia niniejszem strony interesowane, że

z dniem 1 Listopada r. b.
rozpoczyna działanie sw e w  tym dziale ubezpieczeń, i że  z tym dniem

krótkie objaśnienia o zabezpieczeniu na życie?
Statu| ai instrukcje, druki, formularze, i t. p. papiery w  Ajencyach Towarzy' 
stwa Wzajemnych ubezpieczeń na żądanie Członków bezpłatnie wydawane będą* 

Kraków dnia 15 Października 1869.

Dyrekcya Towarzystwa w
MM. h r . W o d x ic M . — W . U ie s ia d e c h i  —  ME. Mdiejsxkou «hr

K u rs  papierów i  pieniędzy

K raków  30 paźdz. ^ daJ% pfacą 
S re b .p o l.s t.z a io o z ł. n o  I 108 

„ nowe obr. .  1 1 5  , 113
L isty zast. poi. z kup. 93 89)
Bankn. poi. 100  z łr. 446 436
R uble ros. za  100  rsr. 153) 153
T alary  pr. za  100  tal. 183 180
Bankn. pr. za 100  z łr . 81) 80]
Srebro nowe austr. 132 130]
D ukat ważny 5  90 5 78
Napoleon d’or 9 95 9  70
Pófim peryaly rosyj. 10 15 9 90
4} gal.listy  zas.bez k. 79] 78

IriL *• a * •* f. * 90* ®9Obi. indem niz. z kup. 75] 73]
A k .k .g .zdyw . bez. k. 237 332
.  L .C*. z całą wpł. 200 194

Listy. aus. zak. k r. z. 90 75 90 25 
„ 6] ban. rustyk . 94 — 93 50

Listy gal, ban. h ip . 89 — 88 —

Listy zastawne
5g B anku nar. los.
4 “ galicyjskie
5?
6§ gal. zak ł. kr. włoś.
5 “ w ęgierskie, los.
5§ zak ł. kred. austr.
5§ zakł. kred . austr. 

spłać, w 33 lat.
5g Domin. pań. I 2 0 fl.

Poiyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839 

» » n 1854
v » » I860
» n » 1864
n Comorente .
„ Kredytowe 
„ źegl. pa r. n aD  
„  K sięcia Salm 
71 >7 Palfy
,  ks. K lary  . .
„ h r. St. Genois 
„ m iasta Budy .
„ ks. W indischg. 
„ hr. W aldstein  
„ h r. Keglevich 
„ R u d o lfa . . .

Akc. bank i  przem.
B anku naród, austr.
Z akładu kredytów.
Że glugi par. na Dun.
Kolei półn.Ferdynan.

.  rządowej fr.-a.

Kolei zachodn. c. E l. 
„ Pardubickiej . 
n południow ej .
„ Galicyjskiej . .
„ Czemiowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 2 0 0  fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. flnmań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
77 » Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej.
77 .  W schód, węg.

Akcye Bank. ang. au. 
i  _  , j  angl. węg. 
7, Z akł. kred. węg. 
7, banku frank, austr 
77 77 węgierskiego
» 77 k ra j. galicyj.

we Lwowie 
» w ied .d .obr.p łod. 
77 galic. hipotecz.
7, austr. związków. 
,7 d la obrot. ogól. 
77 Tow. han. pł. leś.

Oblig. pierwszeństw . 
Kol. Ces. E lż. 5] za 

100  fl. k. m. 
77 (sr. p r. 100  fl. w. a.
„ (EmiS. 1862). „ „ 

Kolei rząd. St. 50 0  fr.
77 ,, Emis. 1867 „

Kol. połud. St. 5 0 0  fr.
-  Bony 1870-187461

Kol. pół. C.F. 1 oofl.k.m. 
77 77 77 za 100  fl. w. a.

,  w sreb  5 i „  „ „ 
Kol. zachód. Czes. za 
300 fl. a. w. sr. 1 oofl. w.a. 
Kol. połud-pół. niem.
— 5§ — za 100 fl.
— — w srebrze „ 
Kol. Gal.K.L.300fl.w.a.

w srebrze 5§ za 100 
Kol. Gal- K. L . Emis.U. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl.

(w sr, 55 zafl. 100) 
77 B 77 Em isya 1867. 

Kol. 1 Sied. fl. 20 0  a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fl. 

— (w sr.po5gzafl.ioo  
,, półn. czes. po 300 fl. 

a  w sr. po 5g za  100  „ 
Tow. Żegl. par. naD un.

za fl. 100  m k. 
A ustr. Loyd fl. 10 0  m.k. 
Tow. prags.przem . żel.

po 300 fl.
Waluty.

C esarskie k o ro n y . .
77 dukat na  wagę 
77 — o b rą cz k ..

Z łoto al marca . . 
Napoleondory . . .
p y d e r y k i ..............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie

Im peryały rosyjskie
Srebro ...................
Srebro, k u p o n y . . 
T alary  związkowe 
Prus, bilety kas. .

■ jw ó w  28 pażdzier. 
D ukat holenderski .

„ cesarski . . . 
Pó łim peryał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
m  77 pap.
T alar pruski . . . .  
L isty z. To. k r. gal. 5g

77 n 4g
Listy zast. banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
5§ Pożyczka n a ró d .. 
Akcye kol. gal. b. kup, 

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal.2- 5( L  £ 8 0 , 3 , 3-50 3-80 4 W l e d c i i  29 paźdz.

Mad, Kamaszków damskich  z ob- 5» zJed- dłu8 P aó- ban- 59 70
ko rk , odzłr. 5 do 6.50 obok  wielu 5 8 » » n sreb- 69 20
inionych gatunków  ze sukna fu tra » Obi. ind. niż. Aus. 93 —
, a tła su , itp .. zaw sze w zapasie ’  77 77 czeskie 91 50
na iądanie przesyłamy darmo » 77 węgiers. 83 —
lów ienia w ed łu g  m iary  1 napraw y 77 77 galicyj. 73 —
zybciej w y k o n y  w ane. Polecenia za- 77 „  buków. 73 50
e w y p ełn ia ją  się za pobraniem  p 0-  » „ siedmg. 75 25
miący hu rto w n ie  o trzy m u ją  zniżkę. oźyczka głod. g a l . --------

n  _  1 w«8- pożycz, kol.
1 ^ — — no 120 złr, (800frŁ.lllQ5 26

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. K ir c h m a y e r a .

W a r m .  28 paźdz. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

n 2 ser. „ 
kupon n 

Listy likw idac. „ 
kupon „ 

Pożyczka r, 1864 „ 
r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied „
„ warsz byd. „

warsz. teresp.

Rządzca Drukarni Józef Łakociński.


